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Piątek, 17 Sierpnia 1928. 


? Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer Pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
i s Redakcji 1 Admiujstra 
kama powództwa) — Listy należy fran- 
ry pA e amacia Otwarte wolne od opłaty. 
edakcji 21—18, — Administracji 21—17. 


Redaktor naczelny przyjmuje odatodz. =P. 


miejscowa 
cji ul. Karmelicka 
miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do domn 5.30 


Kongres Towarzystwa 
iędzynarodowego Prawa. 


-e—a 

RW Warszawie obradował kongres Towa- 
bava prawa międzynarodowego. Fakt, 
i s olicy Polski przypadł w udziale ten nie- 
‘Y zaszczyt goszczenia najznakomitszych 
F nauki, prawnisów, ekonomistów, so- 
sti sów świata całego ma dla nas poza kwe- 
istę brestige'u jeszcze inne specjalne, swo- 

s Zrączenie. 0 « 
I rzez długie lat dziesiątki, przez cały wiek 
4 kiedy nauka prawa osiągnęła na świe- 
legia kulminacyjny, kiedy nowoczesna 
nam ywa święciła wszędzie swe triumfy, 
twórczy było danem brać udziału w tych 
R Nic wysiłkach ducha ludzkiego. Choć 
się ; ch dziedzinach myśl polska nie dała 
nie plzedzić innym narodom, to jednak, 
też „130 własnego państwa, nie mogliśmy 
wie dec własnego prawa. O naszem pra- 
tu pojęcjy wat kto inny i obcem było świa- 
brawa lè polskiego prawa. Towarzystwo 
becnie międzynarodowego, wybierając o0- 
dało Za miejsce swych obrad Warszawę, 
niczy a. do poznania, że „Świat praw- 
iedno s B SE „Polskę za równą inny n, 
niczej “$ W świecie wiedzy i myśli praw- 
Tkwi 
SZcze mo 
toczyły. si 


„Frankfurter Zeitung“ donosząc o uro-: 
czystościach wileńskich w depeszy swego 
specjalnego wysłannika stwierdza, że obchód 
legionowy z uwagi na miejsce, w którem się 
odbywał, nabrał specjalnego charakteru i mu- 
siał uchodzić w pierwszej chwili za demon- 
strację przeciwko Litwie. Dziennik podnosi 
jednak z uznaniem, że nigdzie, ani w prze- 
mówieriach oficjalnych, ani w rozmowach 
prywatnych, radujących się swem Świętem 
8.000 Legionistów, nie można było zauważyć 
jakichkolwiek momentów agresywnych w 
stosunku do Litwy, W ten sposób uroczys- 
tość nabrała cech obchodu, kategorycznie 


„Voss. Ztg. w depeszy z Kowna donosi, 
że wileńska mowa Marszałka Piłsudskiego, 
wygłoszona z okazii Zjazdu Legionistów, 
wywołała w Kownie zdziwienie. Pisma ii- 
tewskie podkreślają bezbarwność politycz- 
ną wywodów Marszałka Piłsudskiego. W o- 
pinji publiczuej Litwy zauważyć się dale 
znaczna ulga z tego powodu, że Zjazd Le- 
gionistów, którego się bardzo obawiano, miał 
przebieg tak spokojny. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom zdaje 
się, pisze „Voss. Zt.”, że Waldemaras maza- 
miar nieprzyjąć polskiej propozycji, aby ple- 
narna konferencja polsko-litewska odbyła się 
w Genewie. Rządowa „Lietuvos Aidas“ o- 
głosiła inspirowaną ze strony rządu informa- 


pozatem w tym fakcie i drugi je- 
ment nieprzeciętnej wagi, Obrady 
yeiai € oprawie międzynarodowem, które 
m. sze było i jest dziś nadal przedmiotem 
f ,“SZego żywego zainteresowania; wszak 
| tego właśnie prawa pogwałcone zasady po- 
Zbawiły nas wolności, wszak jego nieposza- 
ücwanie cdebrało nam na lat tyle prawo 
stanowienia a sobie. Polska, jak ongiś tak » 
obecnie wierna zawsze zasadom międzyna- 
rodowego prawa i stojąc na jego straży, ro- 
zumie całą doniosłość odbytych w War- 
szawie narad i dlatego kongresi mógł 
aa: ta to. że obraduje w środowi- 
, u, gdzie każde lego wystąpienie i każde 
nostanowienie znajdzie pełne zrozumienie i 
onośny oddźwięk. 
" AS jednak dla nas ale i dla świa- 
Eaa Ma ten i jemu podobne kongresy 
maj a kai znaczenie. Po _ wielkieł 
Pes od dn przedw wszystkim wojnie, gdy 
PÓŻ w kiego odgrodził się murem oko- 
poant psa Stęskniona pokoju ludzkość, 
wzajemne = swe wysiłki w kierunku 
1 80 Zbliżenia gi l i 
się w latach ostatnich + €- „lStotnie znaczy 
nie! na polu ekonomiez ao enie pare: 
zraczyć się winno więc i i i kulturalnem, 
która iest nieomal podstawą waż asdzinie, 
| Parodowego porozumienia. Sj rk mis 
„SK guzy narodowego. Stąd | RM 
3 dziedziny : aż oi REY 
nietyjk y dotyczące, traktować się musi 
iz p S Zego, ale 
ia międzynarod. polityki, 
„Law Association powstało 
swój k » odbywając wówczas 
J Dngres Ą 
rukseli; 


W ROCZNICĘ BITWY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, 15 sierpnia. (PIAT.), Dziś, 
jako w ósmą rocznicę bitwy: warszawskiej 
i odparcie najazdu bolszewickiego, odprawio- 
ne zostały w świątymiach wszystkich wy- 
znań w Warszawie uroczyste mabożeństwa. 
W Radzyminie, pamiętnym z bohaterskiej G- 
brony przed atakami wroga w krytycznym 
momencie walk sierpniowych 1920 r. odbył 
się dziś rano na tamtejszym omentarzu Woj- 
skowym, przystrojonym kwiatami i satam- 
darami, uroczysty obchód. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz, stowa- 
rzyszeń, dziatwy szkolnej, licznych delega- 
cyj zy Warszawy oraz. tłumy okolicznej tud- 
ności, Rocznicę zwycięskiej bitwy: święciły 
w dniu dzisiejszym wszystkie garnizony 
wojskowe w całym kraju, 


WYBRYKI KOMUNISTYCZNE. 


Hrubieszów, 16 sierpnia. (AW). Na 
szosie  Chelm-Hrubieszów, obok szpitala 
wojskowego w: Chełmie ma przydrożnej 
wierzbie. wywieszono transparent komuni- 
styczny w jezyku polskim i ukraińskim: 
„precz z faszystowskim rządem Piłsudskiego 
i jego  pachołkami-social-zdraicami, Pirecz 
z prowokatorską wojną z ZSSR. Cześć ofia- 
rom białego terroru. Cześć towarzyszowi 
Botwinowi. Niech żyje Polska republika Rad, 
Niech. żyje K. P. Z. U., niech żyje Z. M. K.”. 

Lublin, 16 sierpnia, (AW). Na ul. Towa- 
rowej obok kawiarni Finkelsteina na drutach 
telefonicznych wywieszono sztandar komuni- 
A styczny z napisami „Precz z wojną przeciw 
y. Niewątpliwie, że od wydania | Sowietom”, „Niech żyje rząd robotniczo- 
daleko S9 uszanowania jest czasem | chłopski”. Na ulicy Leszczyńskiego i Fa- 

«a droga, ale dziś PO tylu smut- | brtycznej wywieszono sztandary z napisami: 


stoją przed towarzy- 
też "3-4 międzynarodowego i wanie 
narad, W. przedmiotem jego obecnych 

a, Pie idzie tak o kwestie z dziedzi- 
karnego ; publicznego, jak i prywatnego, 
2o. Unor cywilnego, handlowego i morskie- 
Zają się mowania i ujednostajnienia doma- 

r, Miliczniejsze kwestje. 

Z radości „2 tak świat cały jak i my witaliśmy 
ko u obrady kongresu; witaliśmy goja- 
dów, Z krok ustalenia współżycia naro- 
tagniem rego zawsze pragnęliśmy i nadal 


c Ź 
Okwi z : - ? 
ież] znajd ladczeniach wierzyć musimy, że | „Wojna z Litwą to prowokacja wojny z Z. 
; sankcja „PRA prawa, znajdzie się |S. S. R.”. „Brońmy Z. S. S. R.” it. d. 


Prennmerata 


4.80 | miesięczaułe z przesyłką pocztowa 


Za granicą 7.00 ZŁ. 


zamliejscowa 
6.30 


Uroczystość, stwierdzająca polski 
charakter Wilna. 


stwierdzającego polski charakter Wilna i je- 
go organiczną przynależność do Polski, przy- 
czem powstrzymano się od wszelkich wro- 
gich aluzji w stosunku do mianowania przez 
Waldemarasa Wilna stolicą Litwy. Pod 
względem politycznym, większe znaczenie 
od mowy Marszałka Piłsudskiego posiadał 
— zdaniem dziennika — poranek uroczysty, 
na którym przemawiał gen.Rydz - Śmigły. 
Korespondent podkreśla, że uroczystość wi- 
leńska wykazała, jak olbrzymią popularno- 
ścią cieszy się ten generał wśród Legjonis- 
tów Oraz Armii. 


—— 


Waldemaras przeciwny konferencji 
polsko-litewskiej w Genewie. 


Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologji 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, 'w dziale go- 
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; ra 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 zr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
15 gr, Cała strona: ogłoszeniowa 400 zl., teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


p R RÓ O I 


Co P. Premjer Bartel 
oświadczył dziennikarzowi 
czeskiemu? 


Współpracownik praskiego pisma „Na- 
rodni Politika“, p. Edward Havlak, przyjęty, 
został w tych dniach przez Premjera Bartla, 
spędzającego — jak wiadomo — swój urlop 
wypoczynkowy w uzdrowisku czeskiem, 
Mariańskć Laznie (Marienbad). Wizytę swą 
u Szefa Rządu polskiego opisuje p. Havlak 
w sposób następujący: 


Prezes polskiej Rady Ministrów przyjął 
nas w słonecznym saloniku swego mieszka. 
nia w hotelu „Weimar* w Mariańskich Laz- 
niach. Jest to jeszcze stosunkowo młody, 
wysoki i barczysty mężczyzna. Jego szcze» 
ry uśmiech, Śmiałe i przenikliwe spojrzenie 
znamionuje, iż należy on do ludzi, którzy mi- 
ino swej siły, odznaczają się prostotą i szcze= 
rością w cbcowaniu z iudźmi. 


— Mam nadzieję — zaczyna Premier 
Bartel — że, widząc mnie tutaj, w Mariań- 
skich Lazniach, nie weźmie mnie pan za jed- 


nie przyjmie propozycji polskiej, wobec cz2- | nego z tych ludzi, którzy na skutek prowa- 
go należy przypuszczać, że z powodu spóź- | dzenia zbyt wygodnego trybu życia, zmu- 


nionego terminu, konferencja polsko - litew- 
ska przed sesi wrześniową Ligi Narodów 
nie odbędzie się wcale. Kowieńskie koła po- 
lwyczne żywią obawy, że Polska chce przy 
pomocy Ligi Narodów wywrzeć presię na 
Litwę, aby skłonić ją do ustępstw. Dnia 30 
sierpnia b. r. zbiera się Liga Narodów, a te- 
goż dnia miała się rozpocząć konferencija 
polsko - litewska. Nie istnieje więc żadna 
realna możliwość, aby w tak krótkim odstę- 
pie czasu można osiągnąć jakiekolwiek re- 
zultaty praktyczne zwłaszcza, że na porzą- 
dku dziennym sesji Rady figuruje cały kom- 
pleks zagadnień polsko - litewskich jako 


cię, że rząd litewski pod żadnym warunkiem | przedmiot dyskusii. 
BEER OE EA OZ DEO ZE EO CO" OO CNK OOONOAC OOOO OJ ZOK ĘĄ TĄ 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU. 

Warszawa, 15 sierpnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym Został zamknięty, Kongres Sto- 
warzyszenia prawa narodów. W sprawie 
następnego zjazdu zgłoszone zostały zapro- 
szienią ze stromy delegatów amerykańskich 
do Nowego Jorku, zaś ze strony: delegatów 
hiszpańskich: do Madrytu. Wieczorem człon- 
kowie, kongresu odiechali do Krakowa. 


GRATULACJE BOKANOVSKY'EGO. 


Paryż, 15 sierpnia. (PIAT.). Minister han- 
dlu i przemysłu Bokanovsky wystosował do 
Ambasadora Chłapowskiego list. w którym 
oświadcza co następuje: „Dowiedziałem się 
z wielką radością o uratowaniu dzielnych 
majorów Idzikowskiego i Kubali w czasie ich 
próby przelotu przez Atlantyk północny, Od- 
ważny ich SZYI uwydatnia raz jeszcze wiel- 
kie zalety lotników polskich, Szczęśliwy 
będę, jeżeli Pan Ambasador zechce im w mo- 
jem imieniu złożyć gratulacje”. We wtorek 
popołudniu majorowie Idzikowski i Kubala 
przyjęci byli przez ministra Bokanov- 
sky'ego, Stan zdrowia majora Kubali znacz- 
nie się poprawił. 


KS. HLINKA WEZWANY DO RZYMU. 


Praga, 15 Sierpnia, (PIAT.). Przywódca 
słowackiej partii ludowej ks. Hlinka został 
wezwany do Rzymu, Przy tej sposobności 
przypuszczalnie omawianą będzie sprawa U- 
tworzenia arcybiskupstwa ma Słowaczyźnie. 


ZGON KLABUNDA. 

Berlin, 15 sierpnia, (PAT.). Znany iP 
ta i dramaturg niemiecki Klabund Laren 
Henschke) zmarł w sanatorium dla piersiowo 
chorych w Davos, w 37-ym roku ŻYCIA. 


szeni są do przeprowadzenia kuracji odiłusz- 
czająwcj. 

Odrzucamy z całą stanowczością podo0+ 
bne podejrzenie, wiedząc, że mamy przed 
scbą Szefa Rządu, człowieka, który ponad 
dwa łata bez wytchnienia pracuje w gmachu 
Prezydjum Rady Ministrów i który obok 
wielkiej pracy urzędowej, potrafił jeszcze 
przygotować do druku cenną pracę naukową 
o perspektywie w malarstwie. 


— Gościnność, z jakiej podczas mego 
urlcpu wypoczynkowego, korzystam w Cze- 
chosłowacii — zwraca się do nas P. Premjer 
— sprawia mi prawdziwą radość. Odczu- 
wam głębckie zadowolenie w kraju, dla któ- 
rego usilnej pracy mam wielki podziw. Kie- 
dyś, jeszcze jako student Politechniki, wiele 
poedróżowałem po ziemi czeskiej, co przynio- 
sło mi wiele korzyści. Obecnie odbyłem 
swą pedróż po Czechosłowacji w samocho- 
dzie, dzięki czemu miałem możność na wła- 


sne cczy przekonać się, jak rośnie dobrobyt, 


ludu, iak wysoka jest tu kultura rolnicza 
i przemysłowa, jak pomyślnie rozwija się 
ruch budowlany. Jednym z objawów gościn= 
ności, okazanej mi w Czechosłowacji, był 
fakt, że miałem zaszczyt przyjąć u siebig 
wizyte p. Schramka, zastępującego” obecnie 
w urzędzie premjera, p. Szwehlę, Rewizyto= 
wałem go następnie w Jachymowie. 


Zapytany, co sadzi o stosunkach rA 
czechosłowackich, P. Premier odpowiedz: 

— Temat to zbyt obszerny, bym mógł 
go wyczerpać. Przypisuje nader doniosłe 
znaczenie sprawie jaknajrychiejszego usu- 
nięcia tych wszystkich trudności, które na. 
stręczają się przy regulowaniu dobrych sto- 
sunków sąsiedzkich. Jak już to publicznie 
rcdkreślałem, uznaję w całej pełni koniecz= 
ność _ współpracy gospodarczej naszych 
państw. Podczas naszych ostatnich rokowa 
handlowych, kładłem specjalny nacisk na ich 
pomyślne zakończenie, a mam nadzieję, Že 
i w przyszłości nic takiego nie nastąpi, CO 
mogłoby hamować rozwój naszych wzajem- 
nych stosunków handlowych. Cieszy mnie 
również bardzo, że stosunki gospodarcze 
między obu krajami wykazują stały postęp. 

Żegnając dziennikarza czeskiego, P. Pre- 
mjer oświadczył: 

— Żałuję bardzo, że jestem już na od- 
jezdnem. Pojadę jeszcze na jakiś tydzień do 
Francji, poczem niezwłocznie powrócę do 
precy, do Warszawy. 


Interesy gospodarcze 
niemieckiego wschodu. 


Półurzędowa „Deutsche diplomatisch- 
politische Korrespondenz“ zamieszcza arty- 
kuł, omawiający interesy gospodarcze nie- 
mieckiego wschodu w związku z przemówie- 
niami, wygłoszonemi na otwarciu Targów 
Królewieckich przez ministra gospodarki 
Rzeszy, dr. Curtiusa, oraz przedstawiciela 
rządu Sowietów, Brodowskiega. Korespon- 
dercja wskazuje, że w obecnei chwili znaj- 
dują się na pierwszym planie na wschodzie 
problemy polityczne, wśród których czoło 
we miejsce zajmuje naprężenie stosunków 
między Polską a Litwą. 

Problem wschodni obeimuje cały szereg 
kwestji, zadań i trudności natury politycznei. 
Obok nich, ważne miejsce zajmuje również 
problem gospodarczy. Rokowania handlowe 
z Litwą, których ukończenia można oczeki- 
wać w krótkim czasie, obejmują cały szereg 
próbnych kwestii. W porównaniu z temi ro- 
kowaniami o traktat handlowy z Polską, są 
już z tego powodu bardziej uciążliwe, że 
kwestie wybitnie polityczne stają tu w jed- 
nym rzędzie z kwestjami gospodarczemi. 

Dzięki wzajemnej zależności między te- 
mi skomplikowanemi  kwestjami, Prusy 
Wschodnie, odcięte w myśl postanowień 
traktatu pokojowego, od kraju macierzyste- 
go, znajdują się w szczególnie trudnej sytua- 
cji tembardziej, iż znaczenie Prus Wschod- 
nich, jako pomostu w komunikacii gospodar- 
czej między wschodem a zachodem, odgry- 
wa niezmiernie doniosła rolę. 

Wi tem też znaczeniu — podkreśla ko- 
tespondencja — minister Curtius podniósł 
w swem przemówieniu to, że tząd Rzeszy 
uważa za swój obowiązek poparcie prowin- 
cji wschodniej i że zamierza on w tym kie- 
runku kcntynuować politykę dotychczaso- 
wych rządów niemieckich. W związku z te- 
mi sprawami — zdaniem Korespondencji — 
odgrywa również pewną wagę sprawa ko- 
rytarza pomorskiego, Właśnie z uwagi na 
sytuacię gospodarczą wschodniej prowincji, 
jak również z uwagi na ogólne gospodarcze 
interesy Niemiec, obecne stosunki w koryta- 
rzu pomorskim Wraz z postanowieniami spe- 
cjalnemi okazuią się znaczną przeszkodą. 

Działalność gospodarcza, której nailepiej 
udaje się przerzucanie mostu między kraja- 
mi, staje tu wobec sytuacji, nie dającej się 
pogodzić z postulatami natury gospodarczej. 
Trudności, jakie wynikają stąd dla prowincji 
wschodniej, narzucają przeświadczenie, że 
właśnie w interesie gospodarki wschodniej 
pcwinny kwestie polityczne być doprowa- 
dzone do tego poziomu, aby komunikacja 
przez korytarz mogła się odbywać bez ja- 
kichkolwiek przeszkód. 

Znaczenie histotyczne prowincii wschod- 
niej, a zwłaszcza m. Królewca, iako pomostu, 
mającego przyspieszyć zbliżenie między pań- 
stwami wschodniemi i zachodniemi, zmusza 
do rozbudowania na placówce królewieckiej 
filaru, który, jak to oświadcza przedstawiciel 
rządu Scwietów, przedstawia szczególnie 
doniosłe znaczenie dla całego wschodu. 
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Plany i zamiary epigonów Radicza. 


Wiedeń, 15 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
wiedeńskie zamieszczają oświadczenie pre- 
zydęnta koalicji chłopsko - demokratycznej 
Pribicewicza, który zaznaczył, że liczne wy- 
wiady przywódców koalicji, które się w o- 
statnich czasach pojawiły w pismach zagra- 
nicznych, nie są bynaimniej wyrazem opinii 
koalicji jako takiej, lecz wyrażają indywidu- 
alne poglądy poszczególnych przywódców 
strenrictw. Ostateczny program koalicia wy- 
pracuje w najbliższytn czasie. Naibliższe po- 
siedzerie zarządu koalicji odbędzie się w dn. 
23 b. r. w Lublanie. Jako miejsce obrad zo- 
stała specjalnie wybrana Lublana w tym ce- 


Współpraca Wojewodów 
z wydziałami wojewódzkiemi. 


W związku z powołaniem do życia Wy- 
działów Wojewódzkich, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych okólnikiem, rozesłanym do 
Wojewodów, zwraca uwagę na odnośne 
przepisy, dotyczące zakresu działania Wy- 
działów Wcjewódzkich, a przedewszystkiem 
na te przepisy, które przewidują współudział 
Wydziału Wojewódzkiego z Wojewodą, ja- 
ko prawnie konieczny. Współudział Wy- 
działu Wojewódzkiego jest konieczny w tych 
wszystkich sprawach, w których, według 
obowiązuiących przepisów, Wojewoda sam 
lub w perczumieniu z Prezesem Izby skar- 
bowej, był powołany do zatwierdzenia u- 
chwał organów powiatowych, miejskich 
i gminnych Związków komunalnych. Należą 
tu m. in. sprawy: ogłaszanie o nieważności 
uchwał powziętych na zebraniach nieprawo- 
mocnych, przekraczających kompetencje od- 
powiedniego organu, lub naruszających obo- 
wiązujące ustawy, zatwierdzanie uchwał o 
nabywaniu i pozbywaniu nieruchomości i o 
lokacie kapitałów, zatwierdzanie uchwał 
(statutów) w sprawach finansowych Związ- 
ków komunalnych, oraz uchwał dotyczących 
preliminarzy budżetowych Związków komu- 
nalnych; zatwierdzanie uchwał reprezenta- 
cyj Związków komunalnych, dotyczących 
etatów stanowisk służbowych pracowników 
komunalnych i t. d. 

Uprawnienia Wojewody, iako władzy 
nadzorczej nad samorządem, określają od- 
ncśne przepisy o ustroju samorządu, prze- 
pisy o uprawnieniach władz administracyi- 
nych Il-ej instancji, oraz inne przepisy, z któ- 
rych na osebne wyszczególnienie zasługują 
trzedewszystkiem także postanowienia usta- 
wy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr.94, poz. 747) i rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 czerwca 
1924 r. o obowiązku i sposobie pokrywania 
wydatków przez Związki komunalne. 

Z czynności, podlegających kompetencji 
skasowanych Rad wojewódzkich, które prze- 
szty na Wojewódzkie organa kolegjalne, a 
które w myśl art 47 tegoż rozporządzenia 


lu, ażeby zademonstrować przed całym świa- 
tem, że akcja chłopsko - demokratyczna nie 
ogranicza się jedynie do Chorwatów i do 
Serbów, zamieszkałych w Chorwacji, lecz 
obejmuje wszystkie terytorja po stronie Sa- 
wy i Driny, a w szczególności także Sło- 
weńców. Walki koalicji chłopskc-demokra- 
tycznej nie można przedstawiać jako walkę 
Chorwatów przeciwko Serbom, albowiem 
po stroiie koalicji znajdują się Serbowie z 
różnych części Jugosławii. Następnie, wska- 
zujac na ratyfikację konwencji w Nettuno, 
Pribicewicz oświadcza, że uchwała ta bę- 
dzie smutnem wspomnieniem dla Jugosławii. 
a AA 0] 


Wydziałowi Wojewódzkiemu, wymienić na- 
leży: budowę i utrzymanie dróg publicznych 
oraz popieranie publicznych przedsiębiorstw 
meljoracyjnych. 

Poza wspomnianemi sprawami, w któ- 
rych udział Wydziału Wojewódzkiego jest 
prawnie konieczny, współdziała Wydział 
Wojewódzki z Wojewodą z głosem dorad- 
czym we wszystkich sprawach, które Woje- 
woda przekaże Wydziałowi do zaopinjowa- 
nia. 


Primo de Rivera 
o nowej Hiszpanii. 


Gen. Primo de Rivera, przemawiając 
na bankiecie, wydanym w La Caruna przez 
organizację Związku patrjotycznego, oświad- 
czył, iż rząd obecny ma jeszcze przed sobą 
wielką pracę. Trzeba — mówił premjer — 
dokończyć dzieło oczyszczania życia naro- 
dowego i przygotować nową Hiszpanię. 
Będziemy więc pracowali tak długo. póki 
będzie potrzeba. Dopiero wówczas, gdy 
drogą plebiscytu oddamy do zatwierdzenia 
krajowi nową konstytucję oraz dołączone 
do niej różne ustawy — dopiero wówczas 
przekażemy władzom tym, których naród 
wyznaczy na naszych następców. Sądzę 
zresztą, iż przyszłe rządy, lub kadry, z któ- 
tych będą się rekrutowali kierownicy kraju, 
wyjdą z łona Związku patrjotycznego. | 
istocie wielką ojczyznę winno budować Się 
na podstawie, którą tworzy Związek patrjo- 
tyczny. On to winien dać krajowi konsty- 
tucję. Nie wiem, czy będzie ona podobną 
lub odmienną od obecnej, wiem tylko, że 
nie będziemy potrzebowali szukać nigdzie 
wzorów. Hiszpanja posiada dosyć oryginal- 
ności, ażeby tworzyć samej swoje ustawy. 

Z kolei czyniąc ałuzję do stanowiska 
Hiszpanji z punktu widzenia międzynarodo- 
wego, premjer podkreślił z zadowoleniem 
fakt, iż ambasador Stanów Zjednoczonych, 
opuszczając San Sebastjan, gdzie przebywał 
na wakacjach, udał się osobiście do Mon- 
dariz, ażeby zapoznać premjera Z€ SZcze- 
gółami zawarcia paktu Kelloga. Oto jest 
gest — dodał de Rivera — świadczący wy- 
raźnie o poważaniu, jakiem dzisiejsza Hi- 


mogą być przez Wciewodów przekazane )Szpanja cieszy się w całym Świecie. 
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CZESŁAW JANKOWSKI. 


Zułó w. 
(Miejsce urodzenia Marszałka 
Piłsudskiego). 


Znakomity i czcigodny publicysta 
Czesław Jankowski zamieścił w „Słowie”* 
iłeńskiem obszerny artykuł, który po- 
wtarzamy w całości ze względu na 
wagę tematu i konkluzji. Red. 

Starodawna, sięgająca czasów horo- 
delskich, nazwa  „Oszmiańszczyzna” jest 
nazwą "regionalną — jak Polesie, Kujawy, 
Inflanty, Wołyń, Ukraina. Jedna z pomniej- 
szych regionalnych nazw, jeśli kto woli. Z 
nazwą „Oszmiańszczyzna” łączy się pojęcie 

jeżeli nie dzielnicy całej lub prowincji, to 
mema! kraiku, a w każdym razie nader, 
nader rozległej okolicy, mad którą mocy: nie 
mają i przez długie lata jej nie miały admi- 
nistracyjne zarządzenia władz. Oszmiań- 
sZCZYZNĘ — w rozumieniu historyczneiń — 
niepomiernie rozległą jednostkę administra- 
cyjną, kilkakrotnie ikrajano i okrajano.. co 
się do dziś dnia jeszcze dzieje, Zawsze ona 
jednak, ta horodelska Oszmiańszczyzna, Wy- 
chodziła na jaw specyficznemi cechami swej 
organizacji duchowej, Swej obyczajności, 
swych tradycyj z pod  administracyjnych 
wykresów, jak dawne. zdawałoby się do 
cna zeskrobane pismo na naibieglej spre- 
parowanym palimpseście. 

Jest Oszmiańszczyzna rodem z aktów 
horodelskich 1413-go roku; powstała wów- 
czas wespół z Województwem Wileńskiem 
jako jeden z pięciu jego powiatów (Wileński, 
Oszmiański, Łidzki, Wiłkomierski i Brasław- 


| ski), niezmiernie 


rozległy, 
najrozleglejszy i w tej rozległości swojej 
przetrwała niemal do kresu istnienia przed- 
rozbiorowego Państwa Polskiego. Dopiero 
bowiem — jak czytać możemy na 331 stro- 
nicy IX-gol tomu „Voluminów Legum” w 
wydaniu Akademii Umiejętności — uchwałą 
Sejmu Czteroletniego z dn. 2 listopada 1791 
r. podzielony został ogromny powiat Osz- 
miański na dwa powiaty: Oszmiański i Za- 
wileński (za Wilją), ile, że Wilja miała sta- 
nowić granicę między jednym i drugim po- 
wiatem. 

Od tei daty zaczęto Oszmiańszczyznę 
po tamtej stronie Wilii poczytywać Za odse- 
panowaną od rdzennych, odwiecznych histo- 
tycznych siedzib szlachty „o jednej nodze w 
bucie a drugiej w łapciu”, od Ktrewa skąd 
wyszła wnja Polski z Litwą, od Holszan 
skąd po kądzieli wyszli Jagiellonoiwie, od 
Borun, oszmiańskiej niegdyś Częstochowy, 
od Gieranon gdzie oszmiański magnat Gasz- 
told miał za żonę Barbarę Radziwiłłównę, 
od Oszmiany Murowanej, od Loska, Od Trab, 
od Wołożyna.,. Powoli sama świadomość 
przynależności doa Oszmiańszczyzny zaczęła 
słabnąć — po tamtej stronie Wilii. Nawet 
w samym odwiecznym Miadziole gdzie prze- 
cie przez całe stulecia była t. zw. reparty- 
cja sądowa i powiatowa czyli okręg — osz- 
imiański. Wiele rodów i rodzin rdzennie osz- 
miańskich, piastujących niejako z ojca na 
syna od niepamiętnych czasów oszmiańskie 
urzędy powiatowe (niedaleko szukaiąc np. 
Chomińscy: z Olszewa) poekspatriowało się 
z rodzimej Oszmiańszczyzny w iakieś „za- 
wilejskie” i „Święciańskie” strony. 

Nastały czasy porozbiorowe. 


Rozpoczęła się „pieretasowka” urzą- 


skich, Cesarzowa Katarzyna rozkazałą u- 
tworzyć z Księstwa Żmudzkiego oraz ze- 
ści województwa Wileńskiego gubernię Wi- 
leńską z Wilnem jako stolica; rychło potem 
połączono gubernię (Wileńską z gubernią 
Słomimską i całości tei dano nazwę: guber- 
nji Litewskiej, — którą cesarz Aleksander 
I-szy: kazał po pięciu zaledwie latach istnie- 
nia podzielić na gubernie Wileńska į guber- 
nję Grodzieńską. W 1842 r. z obu tych „Ii- 
tewskich” gubernij wykrojono — gubernię 
IKowieńską. I t. d. i t. d. Wśród tej „piere- 
tasowki” istnieć przestał powiat. Zawilejski. 
Przemianowano go na Święciański, I do dziś 
dnia żyje własnem, samodzielnem życiem... 
administracyjnem pod względnie świeżą 
mazwą, ów potomek starodawmej Oszmiań- 
szczyzny, utworzywszy jakby boczną jej 
linię. 

Tyle niech będzie słów © pochodzeniu 
powiatu Święciańskiego, w którego gramice 
zmierzamy. ż 

Na początku ubiegłego stulecia, w odle- 
głości jakich wiorst dwudziestu w linji po- 
wietrznej na północ od Wilii, od jej biegu 
między Świrankami a Bystrzycą, leżały roz- 
ległe dobra: Zułow, Zwane w niektórych 
aktach Ziułowio, 

Było to dziedzictwo rodowe Michałow= 
skich, W poczcie szlachty polskiej Micha- 
lowskich nie braknie, ieczętujących się 
różnymi herbami. Nas by najbardziej inte- 
tesował wywód rodowy  Michałowskich 
herbu Lubicz. z których jak są ślady po 
herbarzach, już w 1575 roku Paweł Micha- 
łowski był podsędkiem oszmiańskim, Samu- 
el w 1632-gim pisarzem grodzkim oszmiań- 
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ANGLJA I FRANCJA PRZECIW O 
ZACJI MACEDOÑŃSKIEJ. i 


Wiedeń, 15 sierpnia. (PAT.). Dzienniki 
donoszą z Sofii, że. dypłomatyczni przedsta“ | 
wiciele Angliji i Francji podjęli w rządu pi | 
garskiego wspólne kroki w sprawie rozwią 
zania organizacji macedońskiej, Przedstaw? 
ciele obu państw wręczyli ministrowi spraw 
zagranicznych Burowowi aire memoire, któ 
re stwierdza, że z powodu zamordowanić 
gen, Protogerowa nastąpił rozłam w orga 
nizacjj macedońskiej, wobec czego mocarstw 
zalecają rządowi bułgarskiemu, aby wystąP” 
przeciw tej organizacji przy użyciu wszyst 
kich mozporządzalnych środków, zanim * 
organizacja znowu się wzmocni. Nota dom2 
ga się aresztowania przywódców organiza 
macedońskiej oraz, by rząd bułgarski pot” 
zumiał się z rządem qugosłowiańskim co 
skutecznej obrony: granicy, celem zapobiec 
nia ewentualnemu jej przekroczeniu. 


ZE SKUPCZYNY. 


Białogród, 15 sierpnia. (PAT.). Na o% 
bytem w dniu 14 b. m. posiedzeniu S 
czyna przyjęła ustawę o ratyfikacji konwef 
cji konsularnej jpolsko-jugosłowiańskiej, ust? 
wę ratyfikacyjną konwencji ustalającej 7 
sady prawne wzajemnego postępowwu 
i stosunku do obywateli polskich w Jugosl 
wii i obywateli jugosłowiańskich w Pols 
wreszcie ustawę ratyfikacyjną traktatu ham 
dlowego zawartego z republiką grecką. 
kolej Izba przyjęła sprawozdanie komisji. 
nietykłlamości poselskiej postanawiając zm, 
sienie nietykalności w stosunku do de 
towanego demokratycznego Jovanowicza 
raz dep. radyikała IPopawicza, Posiedze 
zostało zamknięte o godz. 13. Następne z% 
mallzenie będzie zwołane drogą zawiadoń 
pisemnych. W kołach politycznych pa 
przekonanie, Że skupczyna będzie odmocz 
ma pewien czas, 


ARESZTOWANIA NA UKRAINIE. 


Moskwa, 16 sienpnia, (AW.). Na te 
nie Ukraińskiej S- 8. R. przeprowadzor w 
stały nowe aresztowania w związku Z } 
kryjciem rzekomej organizacji wywiado” 
czei, która piacowała ma rzscz petiurś 
skiej emigracji politycznej zagranicą. W € 
gu dni ostatnich aresztowano około 150 
sób w czem większość wojskowych. 
większą ilość osób aresztowano w Kr 
czigu, Humaniu, Czerkasach i Fkate 
sławiu, 


MANEWRY NA SYBERIJI. 


Moskwa, 16 sierpnia. (AW.). Na t 
nie Syberii pod Omskiem rozpoczęły się 
itewry wschodniej formacji armii czerw 
Inscenizowany był atak samolotowy 
Omsk. Jednocześnie odbywały się m 
wry pociągów pancernych oraz próba €% 
kuacji przeciążonego węzła kolejowego. 
sa miejscowa dodatnio ocenia wyniki 
mewrów. 


wał jako mandatarjuszi szlachty oszmł 
skiej. Siedzieli też Michałowscy po m 
kach swoich i na Żmudzi. Dość, że spokt“ 
mienie się Michałowskich z Zułowa ze 
dzkirni Billewiczami, z rodem kasztelań 
jednym z najstarszych w Polsce, było 
tem. 

Z Billewiczami weszli też w pokrew 
stwo i IPiłsudscy, 

Ród Piłsudskich jest, jak wiadomo, 
mniej starożytny niż najstarsze nasze 
szlacheckie. Pieczętują się Piłsudscy 
cieszą z tą odmianą, że strzała ma Í 
herbowej jest już od samego jej prze 
żowania rozdartą. Podług tradycji rod” 
pochodzą Piłsudscy od Ginetów, kt 
pisali się książętami litewskimi;  herald 
niektórzy wywodzą Piłsudskich z nie 
starożytnego pnia Giniatowiczów. Jede? 
Giniatowiczów, starosta mpieki po 
piszą — od posiadanego majątku Pi 
zwać siebie jeszcze w XVl-tym wieku. 
sudskim a potem  Piłsudscy kojarzą 
więzami małżeństwa z pierwszemi % 
w Rzeczypospolitej, jak z Puzymami i 
wiczami, Komarowskimi i z todem 
ków=Wiażyńskich, ze Strutyńskimi, z 
tami, tudzież dziedzicząc ma znacznyć!! 
brach, jak Pojurze, jak Czabiszki (obecni 
powiecie Wileńskim) doszli do niemałe 
kraju znaczenia. 

Ojciec Józeña Piłsudskiego © 
pierwszego Marszałka iPolski i byteg? 
czelnika wskrzeszonego Państwa Poli 
pochodził ze żmudzkiej linii Piłsudski 
naty był z Marią Billewiczówną, pam 
darzoną niepospolitemi przymiotami 
i umysłu a charakterem nietylko $ 
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„Święto Żołnierza“. 


W dniu wczorajszym obchodził garni- 
zon lwowski ósmą rocznicę bitwy nad Wi- 
słą. która przyniosła wrogowi prawdziwy 
Pogrom a sławę żołnierza polskiego roz- 
Przestrzeniła po całym świecie. Stąd dzień 
en obchodzimy jako „Swięto Żołnierza”. 
b wigilję uroczystości odbył się cap- 
e Orkiestr wojskowych przed gmachem 
r Wczoraj rano zaś o godz. 9-tej 
pe sta Msza św. polowa przy udziale 
a oraz przedstawicieli władz, organi- 
acji Społecznych i tłumów publiczności. 
2. rzed ołtarzem ustawiły się kompanje 
Do we wszystkich pułków garnizonu 
wnątr: iego oraz Korpus kadetów, na ze- 
erja p boiska zaś na Cytadeli stanęła arty- 
rze w iżej ołtarza zajęli miejsca dygnita- 
chowspj oM i cywilni: wojewoda Gołu- 
icz ora, mendant O. K. VI. gen. Popo- 
slowo: az liczni reprezentanci wyższej woj- 
tarzy -o 1 Korpusu oficerskiego. Z dygni- 
TEM cywilnych im, miasta prof. Matakie- 
nag im. [zby sk. nadr. Koppel, im. P. P. 

I. Kuczewski, im. Kuratorjum r. Zaga- 
Jewski, im. Izby handi. i przem. wicepr. 

Oflinger, prez. poczty Popowicz, konsul 
czechosłowacki Stilip, im. Zw. Obr. Lwowa 
pułk. Baczyński, reprezentacja Weteranów 
r. 1863, reprez. Związku Legjonistów, Zw. 
Strzeleckiego i w. i. 

„ Przy ołtarzu zaś stanęły ze sztandara- 
mi delegacja Związku Obr. Lwowa i Haller- 
czyków, 

Po odebraniu raportu przez gen. Popo- 
wicza i wzniesieniu chorągwi narodowej 
przy akompaniamencie strzałów armatnich 
i hymnu państwowego wygłosił ks. major 
Albin Mydlarz znakomite kazanie okoliczno- 
ściowe. 

Po kazaniu kapłan odprawił Mszę św., 
poczem orkiestra wojskowa odegrała hymn 
Boże coś Polskę. 

_ Na zakończenie uroczystości nastąpiła 
delilada oddziałów wojskowych przed zgro- 
madzonymi dostojnikami. 

W godzinach popołudniowych: odbyły 
się przedstawienia teatralne i zabawy we 
wszystkich oddziałach, zaś wieczorem o g. 
10:30 po uroczystym apelu odczytano we 
wszystkich oddziałach listy poległych w 
walkach o wolność Polski towarzyszy broni. 


ŻĄDANIA iNDJI. 

Wiedeń, 15 sierpnia. (PAT.). „United 
Press” donosi z Kalkuty, że delegacje kon- 
ferencji wszystkich stronnictw wręezyty 
przedstawicielowi rządu projekt nowej kon- 
sti cji indyjskiej. Projekt ten domaga się dla 
Indji wszystkich praw, jakie przysługują do- 
minom angielskim. 


JAPONJA WYCOFUJE WOJSKA Z CHIN. 

Tokio, 15 sierpnia. (PAT). Cesarz za- 
twierdził rozkaz w sprawie wycofania pię- 
ciu kompanii piechoty japońskiej z Tientsinu. 
Oczekiwane jest ukazanie się rozkazu wy- 


cofania VI. dywizii, znajdującej się w Szan- 
tungu. 


Jat: 


‘swój urlop wypoczynkowy, 


KRONIKA. 
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KALENDARZ 
Rz.-kat. Rocha, Tarsyc. 
Gr.-kat. Isakja. 
Wschód słońca g. 4 m 228 


Zachód „ g. 18 m 58 | 

Gzwartek j s DŁ. dn. 15g. m AJ 
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Ósma rocznica bitwy zadwórzańskiej ob- 


chodzoną będzie w tym roku uroczyście, a przy- 
gotowania do niej spoczywają w rękach specjal- 
mie wyłonionego staraniem M. S. O. Komitetu są 
w pełnym toku i już obecnic także całe społe- 
czeństwo polskiego Lwowa i reszty kraju przy- 
gotować się powinno — pomne heroicznego Czy- 
nu ofiarnej garstki Bohaterów zadwórzańskich, 
do godnego uczczenia tego świetnego rapsodu ry- 
cerskiego, W dniu 19 bm. od stóp mogiły zadwó- 
rzańskiej popłynie ślubowanie wiernego wywel- 
nienia testamentu moległych Orląt i złożony zo- 
stanie korny; hołd! ich bezgranicznej ofiarności. Nie 
zaponmijmy: więc o tym dniu, który ma zama- 
nifestować wdzięczność naszą, poległym Obren 
com Kresów Wschodnich. 


Minister Reform Rolnych prof. dr. Wi- 
tołd Staniewicz w dniu 12 b. m. przerwał 
celem wzięcia 
udziału w Zjeździe Legjonistów w Wilnie. — 
W poniedziałek 13 b. m. Minister urzędował 
w Okr. Urzędzie Ziemskim w Witnie, oma- 
wiając z prezesem Okr. Urzędu Ziemskiego 
p. Łączyńskim oraz dyrektorem Państwow 
Banku Rolnego p. Matulewiczem szereg 
spraw bieżących. Między innemi była Szczęw 
gółowo poruszana sprawa zorganizowania 
opieki rolniczej nad gospodarstwami scalo- 
nemi. Następnie p. Minister odbył szereg 
konferencji z wezwanymi z Ministerstwa Re- 
form Rolnych urzędnikami, omawiając mię- 
dzy iunemi sprawę preliminarza budżetowe- 
go na rok 1929/30. Popołudniu p. Minister 
wyiechał w towarzystwie prezesa Okr. U- 
rzędu Ziemskiego oraz dyrektora wileńskie- 
go Oddziału Państw. Banku Rolnego do Łu- 
kiszek, celem zwiedzenia miejscowej niż- 
szej Szkoły rolniczej. 

Dekoracja orderem „Polonja Restituta”, 
Minister przemysłu i handlu Eugeniusz 
Kwiatkowski w obecności urzędników Mi- 
nisterstwa dokonał dekoracii Orderem „Pol- 
ski Oorodzonej* dwóch wybitnych działaczy 
w dziedzinie polskiego przemysłu chemicz- 
nego, dra Wiesława Martynowicza, dyr. che- 
miczniego Instytutu badawczego Krzyżem 
Komandorskim oraz iaż. Wiktora Sommera. 
eksperta przemysłu chemicznego w Minister- 
stwie spraw wojsk. i Banku Gosp. krajow., 
Krzyżem Oficerskim. í 

Wojewoda lwowski p. Wojciech Gotu- 
chowski wyjeżdża w dniu dzisiejszym na 
2-tygodniowy urlop. W czasie urlopu zastę- 
kewać go będzie Wicewojewoda Zygmunt 
Gronziewicz, 


Dyrektor lasów państwowych p. Stani- 
sław Kączkowski wyjechał 14 b. m. na in- 
spekcję nadleśnictw. Interesentów przyjmo- 
wać będzie 20 b. m. w godzinach urzęde- 
wych, 

Pogrzeb dr. Bellota. 14 b. m. o godz. 2 
odbył się pogrzeb dra Hugha Bellota, sekre- 


SAÁ 


nym i prawym jako mało który, 
cnym i hartownym iście męskim, 
bardziej zachw 


: ycało, ponieważ pani Marja 
z Billewiczów j D ; 


Zagrożony 


własnie 


i miejscu 


tarza Towarzystwa Prawa Międzynarodo- 


wego. Zwłoki przewieziono z kaplicy ewan- 
gielickiej przy ul. Młynarskiej na cmentarz 


ewangelicko-reformowany. Modły nad tru- 
mną odprawił ks. Semadeni, superintendent 
Kościoła ewangielicko-reformow. Na pogrze- 
bie obecny był z ramienia P. Prezydenta 
Rzpitej pułk. Zahorski, w im. Rządu p. Mi- 
nister Meysztowicz. Zjawili się też wszyscy 
niemal członkowie Kongresu. Złożono wiele 
wieńców, między innemi od przewodniczą- 
cego Kongresu prof. Cybichowskiego, od po- 
szczególnych delegacji oraz od Towarzystwa 
Prawa Międzynarodowego jako instytucji. 
Zwłoki pochowano tymczasowo w katakum- 
bach. 

Obrady przemysłowców naftowych 
(przedstawicieli rafinerji) odbędą się w 
Warszawie od 16 do 18 sierpnia b. r. 

Studium o Wyspiańskim w czasopiśmie 
angielskiem, Czasopismo angielskie „The 
Studio” zamieszcza w ostatnim numerze af- 
tykuł œ Stanisławie Wiyspiańskim, podpisa- 
ny inicjałami F. B. C., a zatytułowany „Sta- 
nistaw Wyspiański a great polish artist . 
Charakter artykułu gest ściśle informacyjny. 
Artykuł uzupełniony! został 8-miu reproduk- 
cjami dzieł Wyspiańskiego. 

Francuz o Gdyni. Znany pisarz francuski 
Andree Therive ogłosił w „Le Journal" arty- 
kuł, będący pierwszym z całego cyklu ar- 
tykułów o Polsce, które wymieniony autor 
zamierza opublikować. Pierwszy artykuł po- 
Święcony jest budowie portu w Gdyni. The- 
rive, który niedawno zwiedził Polskę, wy- 
raza się z niekłamanym zachwytem o olbrzy- 
mich rezultatach, osiągniętych w tak krótkim 
stosunkowo czasie i stwierdza, że wobec te- 
g0, trudno przypuszczać, aby Polskazgo- 
dziła się kiedykolwiek na wyrzeczenie się 
wybrzeża morskiego i kurytarza pomorskie- 
go. Przypuszczenie to musi być usunięte z 
krainy marzeń, gdy się raz zobaczyło Spo- 
sób, w jaki Polska zainstalowała się na wy- 
brzeżu oraz olbrzymi wysiłek pieniężny, 
czyniony przez nią tam z takiem zamiłowa- 
niem. 

s W ostatecznej klasyfikacji dotyczącej 
raidu powietrznego Małej Ententy i Polski 
pierwszą nagrodę otrzymał czechosłowacki 
samolot prowadzony przez pilota Kalla, dru- 
ga samolot rumuński, trzecią czechosłowacki, 
czwartą rumuński, Największą ilość punktów 
t. j. 22.052 uzyskała Rumunia, na drugiem 
znajduje się Czechosłowacja, na 
trzeciem Jugosławja, na czwartem Polska. 

Na posiedzeniu Komisji aprowizacyjnej. 
odbytej pod przewodnictwem r. Zajączkow- 
skiego, uchwalóno kontynuować 'w roku bie- 
żącym akcję rezerw zbożowych. Jak wia- 
domo, w roku ubiegłym Miejska Aprowiza- 
cja zakupiła 200 wagcnów żyta za sumę ok. 
1 miljona zł. W toku bieżącym miasto otrzy- 
ma na ten cel z Państwow. Banku Rolnego 
1 milion zł. W dalszym ciągu uchwalono za- 
kupić dla Mleczarni miejskiej aparat dla sta- 
satizacji mleka (aparat do zabijania bakterii, 
przyczem mleko nie traci smaku). Aparat bę- 
dzie kosztował około 35.000 zł. 

Poiskie wycieczki turystyczne zagra- 
nicę. Dnia 3 b. m. s. s. „Gdynia” powrócił 
z siedmiodniowej wycieczki do Kopenhagi 


i Helsingór z pełną ilością pasażerów, i już 
następnego dnia odszedł do Visby i Stok- 
holmu. Zamówienia na miejsca na tę Wy- 
cieczkę, zarówno jak i na następne, mapły- 
wają tak licznie, że znacznej ilości pragną- 
cych wyjechać na tę wycieczkę, dyrekcia 
„Żeglugi Polskiej” zmuszona była odmówić. 
W obecnej wycieczce do Visby i Stokholnu 
przyjmuje’ udział prezydent m, Poznania dr. 
Ratajski, z rodzina, konsul szwedzki w Po- 
zmamiu p. Fedinger z wodziną, 

Od dnia 1 września P., IP, „Żegluga Pol- 
ska” będzie organizowała wycieczki po ce- 
nach ulgowych na s. s. „Gdańsk”, o ile zbie- 
rze się mie mniej niż 60 pasażerów, Wiycie- 
czki te są przeznaczone dla klubów, stowa- 
rzyszeń sportowych, turystycznych, społe- 
cznych itp. Wycieczki takie odbywały się 
przed: sezonem t. j. przed 20 czerwca i Wy- 
padły bardzo dobrze, 

Wszelkich. informacji w sprawie Wy- 
cieczek udziela: P. P. „Żegluga Polska”, Wy- 
dział Pasażerski, Gdynia (tel. 93) oraz 
Pierwsze Polskie Towarzystwo _ Kąpieli 
Morskich, Warszawa, Krak. Przedmieście 
20/22. 


Prezydent republiki austrjackiej Hainisch ob- 
chodzi 70-tą rocznicę swoich urodzin. Cała prasa 
amstrjacka bez różnicy przynależności partyjnej 
zamieszcza z tego powodu artykuły, podkreślając 
zasługi prezydenta, poniesione dla państwa. m 

Zgon słynnego kompozytora. W Morawskiej 
Ostrawie zmarł słynny kompozytor czeski Leon 
Janacek, Janacek urodził się w r. 1854 w Huk- 
waldzie na Morawach. Był on dyrektorem Kon- 
serwatorjum w Bernie i profesorem wyższej 
Szkoły muzycznej w Pradze. Został odznaczony 
tytułem naukowym honoris causa Uniwersytetu 
w Bernice mor. Choć w podeszłym wieku, Jana- 
cek był wodzem modernistów czeskich t praco- 
wał do ostatniej chwili. żywota. Był on jedynym 
nowoczesnym kompozytorem czeskim, który 
zdobył sobie nozgłos Światowy. Jego opera 
„Jenufa“ grana była na wszystkich niemal sce- 
nach europejskich, a między innemi także w Mce- 
tropolitain: Operze w Nowym Jorku. Gzęsto też 
grywane były za granicą jego utwory chóralne 
îi symfoniczne. 

Pożar zamku historycznego. Pożar zniszczył 
prawie doszczętnie historyczny, zamek w Jet- 
tingen. Spłonęło 70 pokojów, mieszczących m i. 
miczmiernie cenne księgozbiory. 

Groźny pożar w Hamburgu. W poniedziałek 
o godzinie 5-tej popołudniu wybuchł w Hamburgu 
groźny pożar magazynów firm spedycyjnych 
Rosenberg i Wolf oraz Jordan i Berger. W cią- 
gu kilku minut stanęły w płomieniach budynki, w 
których znajdowały się setki butelek metalowych 
z tlenem i amoniakiem oraz olbrzymie zapasy ma- 
terjałówi łatwopalnych. Pozatem w magazynach 
znajdowały się wielkie składy bawełny, które 
były własnością jednej z fabryk Lamburskich, Z 
“powodu pożaru nastąpiła eksplozja, która palą- 
ce się przedmioty odrzuciła daleko poza miejsce 
katastrofy. następstwie tego zapaliły się sto- 
jące w porcie łodzie z beczkami oliwy i terpen- 
tyny. Straż pożarna była zupełnie bezsilna i o 
gaszeniu pożaru wodą nie mogło być zupełnie 
mowy. 


76-letni starzec pod kołami samochodu. W 
środę popołudniu u zbiegu ulic Sykstuskiej i Le- 
gjonów na przechodzącego przez jezdnię T6-let- 
niego Majera Schnapika, najechała taksówka, 
prowadzona przez szofera Jakóba Tucha. Schnapik 
doznał tak silnych kontuzyj, że w drodze do 
szpitala zmarł. Szofera aresztowano. 


lecz mo-|np. Beethoven w mieście Bonn, jest tyłko; z. dnia na dzień człowiekiem pochodzenia 
co tem- | nad wyraz cenną pamiątką, Czyliż bowietn' ziemiańskiego... 

i daje choć przybliżone wyobrażenie o tem, 

Za- | CO: zaczęło — miejako od kolebki — ura- | może osobiście niemieć 


ziemiańskieg o 
dosłownie 


Człowiek pochodzenia 
żadnej: 


narodu tradycyj i wieć najszczytniejszych | mówi. Podobnie i dom, w którym urodził ziemiańskich tradycjach, co urodzili się i po- 


cięstwo sprawy polskiej, 

__ Powstanie 1863-go roku 
Piłsudskich mieszkających w 
Pięknym niajątku z miasteczkiem 


em w powiecie Rosieńskim, Burzli: 
Sie Czasy Z 
wego: 


4 : 'ę i Sro- 
musiły ich do porzucenia. 


dia dla innej stałej siedziby 
a" Zułowie rozstał się był ze światem 
a" fos koniec 1831-go roku dziedzic 
a $ zernych włości Jan Michałowski 
Bie Ma Jego fortuna przeszła w spadku Wł 
"e arię z Billewiczów Piłsudską. Zułów, 
500 a warsztat pracy, liczący obszaru do 
+ pak obfity! nie tylko w piękne 
3 cz osobliwie w znakomite i rozległe 
i stał właśnie otworem, Ojciec teraź- 
E ego Marszałka, zapalony gospodarz, 
Ą zumiejący dobrze jaki rozpęd: kulturze rol- 
ej dać może | 
wielką skale 
zabrał się do: 
całem, 


z przemysłem fabrycznym, 
gospodatzenia w Zułowie z 
"a niepodzielrem oddaniem się temu 
Ywatelskiemu posłannictwu. 


I we dworze w Zułowie 


1867 r w listopadzie 


oku przyszedł ma świat Józef Piłsudski, 
k 


= Zachowany z całym pietyzmem w da- 
ym swoim stanie dom gdzie urodził się 


i fodo- ! 


połączenie uprawy roli na! 


| czeniem: bliższem i dalszem. Okolica  wiej- , kowie Í aoil i 
pne yi a tem | własnych majątkach, człowiek pochodzący 
pierwsze | ze sfery obywateli ziemskich, choćby był 


ska gdzie się spędziło lata: dziecięce, 
bardziej gdzic młodość zaczęła 


| puszczać pędy i pąki... toć-że to wszystko 
zostawia: po sobie niezatarty oddcisk swój; bynaj 


na duszy, ślad swój, swój wyraz iak zosta- 
je do końca życia na naszym fizycznym 
ustroju znak takiego lub owego wychowania ; 
dziecka a tembardziej rozwijającej się ludz- 
kiej latorośli. 

Pomimo szybkiego zacierania się róż- | 
nicy klas, dziś jeszcze unas można wyraźnie , 


miańskiego od... od reszty obywateli, 
osobliwie od mieszczan z dziada pradziada. 
Nie trzeba koniecznie „na wsi u siebie go- 
Spodarzyć”, nie trzeba „posiadać majątek”, 
nie trzeba być „obszarnikiem”. Wszak ma- 
iąc pieniądze, tak łatwo zafundować sobie 
majątek! Kupić ma własność choćby któż 
wie jak okazałe dobra! Z przepyszna, starą 


: wiazdową aleją, ze dworem... choćby mo- 
dnzewiowym! Przez; to się jednak nie stanie 


„z zawodu”, z racji kariery, którą poszedł 

imniej nie rolnikiem, choćby był najbar- 
dziej oddanym swemu fachowi lekarzem lub 
inżynierem, przemysłowcem lub dypłomatą, 
kupcem lub urzędnikiem, nie pozbędzie się 
do końca Życia ziemiańskich cech: umysłu i 
charakteru. Czuć będzie ziemianina w jezo | 
światopoglądzie, w jego psychice, w iego 
obyczajowości w poglądach i upodobaniach. 


odróżnić — owych w każdej dziedzinie życia | Nawet takim co jest, jak to mówia 
| publicznego — ludzi pochadzenia zie-| „dziesiątą wodą po kisielu” wśród wielkiej 


rodziny ziemiańskiej — a cóż dopiero mówić 
o tym, którego dzieciństwo i młodość upły- 
męły w przedziwnej atmosferze rodzinnego» 
rodzicielskiego dłworu wiejskiego; cóż wor 
wić o tym, co za dziecięcych lat swoich i 
w wakacyjnych swoich Jatach szkolnych 
był „paniczem” w rodziców swych domu... 
w wiejskim dworze... w faktycznej, dawnej 
stolicy dzielnego: państewka!... 

Po miastach, w wynajmowanych od 


) 


kwartału do kwartału mieszkaniach inni wy- 
rastają ludzie. Może ani lepsi ani gorsi — 
tylko inni, Z atawistycznie innym Światobo- 
glądem pod czaszką; z inną psychiką; z in- 
mym sentymentów i odczuwań układem. 
Pan Jan Nepomucen Miler, ściskający ra- 
mionami na „Pana Tadeusza” i upatrujący. w 
nim niemal zakałę literatury polskiej — uro- 
dził się w Łodzi. 
* 

Okolica Zułowa jest typowo nasza; 
panorama krajobrazowa otaczająca dokolu- 
sieńko dwór, nie potrzebuje dla nikogo z nas 
„koimentarza”. Nasze strony — iak wiyka- 
pane! Krągiem leży siny bór; rzeczułka Wi- 
nie się między wzgórzami falistego gruntu; 
tu lasek — tuż i łąka — A tam piąchy okru- 


głębi krajobrazu 
en Ę da 
o Naogól okolica rychle} melancholijna. 
Z tych tam borów głuchych zamykających 
zewsząd: horyzont musiałby: dolatywać Zl- 
mą wycia wilków, a latem trzeba było 
strzedz się iść w las bez obuwia — z racji 
grasujących po nim żmij. Ręczyć można” i 
dziś jeszcze że muszą wilki często podchodzić 
pod Zulowskie obory a i lasy. choć mocno 
przetrizjebione, charakteru swego: nie utra- 
ciły, | 
Piaszczysta, mocno piaszczysta okolica. 
Piachy nieprzebyte podchodzą pod sam dwór 
istną miejscami pustynią. Popuściły Się ge- 
sto rosnąć sosenmią. Puściły się całe zale- 
sienia.. Tuż zaś, jak zwykle w piaszczys” 


kolie: leżą zdradliwe mokradła... 
tych okolicach leżą zdradli GE e 


Konsolidacja państwowa 
Czechosłowacji. 


(Korespondencją włąsna „Gazety Lwowskiej). 


Praga, w sierpniu 1928. 


W miarę zbliżania się nowego sezonu 
politycznego, sytuacja wewnętrzna w Cze- 
chosłowacji, która w czasach ostatnich na- 
cechowana była dość znacznem napręże- 
niem, zaczyna się stopniowo wyjaśniać. Naj- 
ważniejszą bodaj przyczyną tego napręże= 
nia, trwającego już od szeregu miesięcy, by- 
ła tocząca się od dłuższego czasu walka do- 
okoła prcjektu nowelizacji ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem. Obecny rząd cze- 
skosłowacki, w skład którego wchodzą wy- 
łącznie przedstawiciele ugrupowań mic- 
szczańskich, zgłosił mianowicie dziewięć mie- 
sięcy temu projekt noweli do ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem, opracowany wbrew 
intencjom stronnictw socjalistycznych przez 
stronnictwa większości rządowej. Projekt 
ten, rzecz jasna, spotkał się z ostrym sprze- 
ciwem ze strony całej opozycji socjalisty- 
cznej, wywołując równocześnie pewne za- 
strzeżenia ze strony niektórych stronnictw 
rządowych, reprezentujących w gabinecie 
pana Szwehli kierunek chrześcijańsko =- spc- 
łeczny. Nawiązane pomiędzy poszczególne- 
mi ugrupowaniami politycznemi rokowania 
w sprawie odpowiedniej modyfikacji projek- 
tu rządowego były bardzo uciążliwe, osta- 
tecznie jednak — jak z ostatnich komunika- 
tów prasowych wynika — pozwoliły znaleźć 
drcgę, która niewątpliwie już w czasie naj- 
bliższym poprowadzi do pomyślnego zała- 
twienia doniosłej tej kwestii. 


Drugą sprawą, komplikującą w wyso- 
kim stopniu sytuacię polityczną Czechosło- 
wacji, był konflikt między ministrem skarbu 
drem Engliszem, a najsilniejszem  stronni- 
stwem obozu rządowego, partia republikań- 
ską (agrarną). W pewnej chwili antagonizm 
między kierownikiem polityki finansowtj 
państwa a czeskosłowackimi agrarjuszami 
do tego stopnia się pogłębiły, że minister 
Englisz zgłosił swą dymisię. Dla republiki 
czeskcsłewackiej, przeżywającej właśnie c- 
kres gruntowej reorganizacji całego Życia 
gcspcderczo - finansowego, zmiana na sta- 
nowisku ministra skarbu byłaby jednak w 
danej chwiłi wysoce niepożądana, tem bar- 
dziej, że dr. Englisz, jeden z naiwybitniej- 
szych fachowców częskosłowackich w spra 
wach finansowych, zajęty jest obecnie reali- 
zacją swego na szeroką skalę zakrojonego 
planu ogólnej reorganizacji gospodarki inan- 
sowej państwa. Nic więc dziwnego, że zgło- 
szenie dymisji przez dra Englisza wywołało 
konsternację, połączoną nawet z pewnem 
zaniepokojeniem, w mia:odajnych sferach 
czeskosłcwackich, które uświadamiają sobie 
w całej pełni konieczność zachowania w da- 
nej chwili «bsolutnej ciągłości w polityce fi- 
nansowej państwa. Niebezpieczeństwo prze- 
rwania tej ciągłości, w obliczu którego sta- 
nęła Czechosłowacja w związku ze zgło- 
szoną dymisją ministra Englisza, zostało 
jednak w ubiegłym tygodniu zażegnane, bo- 
wiem prezydent republiki, T. G. Masaryk, 
dymisji ministra nie przyjął i wyraził życze- 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 
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— To jest prawie niemożliwe, moia dro- 
ga. Ale upewniam cię, że czasu nie stracę. 
Z chwilą zaś, kiedy staniesz się moją żoną, 
ani Hamdi Effendi, ani sam sułtan turecki nie 
może rościć praw do ciebie. Nikt nie może 
zubrać Anglikowi jego żony. 

— Hamdi to diabeł — powiedział Car- 
lotta. 

— Możemy kpić sobie z niego. 

— Czy widział pan kiedy taką wstrętną 
mordę? 

Nie wiem skąd bierzę ona te żargonowe 
wyrażenia; lecz jej z lekka cudzoziemski u- 
rywany akcent nadaje im niezwykłą ele- 
gancję. Roześmiałem się i Carlotta, rzucają 
Połyphemusa z kolan, roześmiała się rów- 
nież i swoim zwyczajem przysiadłą się do 
mnie. Kot spozierał na nas przez chwilę 
z niesmakiem, potem przeciagnł się udając 
że Gpuścił Carlottę z dobrej woli, i odszedł 
z wyrazem dostojnej nudy. 

— Hamdi to diabeł — powiedziała Car- 
i jak wielki tłusty indyk — powiedziała 
Carlotta. A | G 

— Gdyby cały świat był piękny, nie 
istniałaby ocena piękności. Nie zdawałbym 
sobie rewet sprawy z tego, że moja Car- 
lotta icst piękną —- zawołałem. 

Odruchowo położyła ręce na moich ko- 
lerzch i nachylona patrzyła na mnie roz- 
kosznie. 

— O, tak pan myśli? 

— Jesteś najukochańszą i najbardziej 
upajającą istotą na Świecie, Carlotto. 
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nie, by konflikt między drem Engliszem a 
agrarjuszami czeskosłowackimi zlikwidowa- 
ny został na drodze polubownej. 


Pedobnie, jak powyższa decyzja prezy- 
denta Masaryka, do ogólnego odprężenia 
sytuacji politycznej w Czechosłowacji przy- 
czyniła się w wielkiej mierze ewolucja po- 
iityki słowackiej partii ludowej, uchodzączj 
powszechnie za najpopułarniejsze wśród lud- 
ności Słowaczyzny ugrupowanie polityczne, 
Warunki historyczne sprawiły, iż rozwój 
kulturelry i polityczny ziem słowackich od- 
bywał się po innej zupełnie linii niż rozwój 
Czech, Moraw i Śląska, wobec czego po 
zjedrcczeniu Czechów i Słowaków w ra- 
mach wspólnej republiki dochodziło zwłasz- 
cza w pierwszych latach niepodłegłości cze- 
skcsłcwackiej do dość częstych nieporozu. 
mień pcemiędzy czeskiemi a słowackiemi u- 
grupcwenianii politycznemi. W szczególno- 
ści polityka słowackiej 2artji ludowej, pozo- 
stającei pod kierownictwem wytrawnego i 
wśród Słowaków bardzo popularnego polity- 
ka, księcza Andrzeja FHllinki, była źródłem 
licznych dysonansów między Pragą a Bra- 
tistawą. Z czasem jednak antagonizm ten 
zaczął się zacierać i ostatecznie między lu- 
dowcami słowackiemi a czeskosłowackiem1 
partjami większościowemi osiągnięte zosta- 
ło porozumienie, które wyraz swój znalazło 
w wejściu przyjaciół politycznych ks. Hlinki 
do rządu kcalicyjnego. Podczas głośnej kam- 
panji lorda Rothermere przywódca ludow- 
ców słowackich z całą energją wystąpił 
przeciwko propagowanej przez lorda angiel- 
skiego rewizji granic, oświadczając przy tei 
okazji, że Słowacy bez zastrzeżeń stoją na 
gruncie państwowości czeskosłowackiej i 
pragną po wieczne czasy pozostać w grani- 
cach wsrólnego państwa  czeskosłowackie- 
go. Szereg najnowszych enuncjacyj księdza 
Flirki, który, nawiasern mówiąc, przed nig- 
dawnym czasem złożył wizytę zwalczane- 
mu kiedyś w sposób bardzo ostry przez 
ludowców słowackich prezydentowi Masa- 
rykowi, Świadczy wymownie o szczerej 
woli Słowaków dalszego utrwalenia współ- 
pracy ze stronnictwami rządowemi. Partja 
księdza Hlinki zamierza 1a wypadek rekon- 
strukcji rządu ubiegać sig © uzyskanie dla 
swych przedstawicieli kilku odpowiedzial- 
nych stancwisk, by w ten sposób wzmocnić 
jeszcze swój udział w odpowiadającej izi 
intenciom polityce rządowej. 

Nie od rzeczy będzie poświęcić tu jesz- 
cze słów kilka najnowszym wydarzeniom w 
obozie Niemców czechosłowackich. Jak wia- 
domo, część niem. stronnictw politycznych 
porzuciła w swoim czasie swą politykę pa: 
sywistyczną w stosunku państwa czeskosło- 
wackiego i przystąpiła do czynnej współ- 
pracy z rządem praskiin. Chodzi tu w pierw- 
szym rzędzie o partję agrarjuszy niemiec- 
kich i o niemieckie stronnictwo chrześcijań- 
sko - spcłcczne, które to ugrupowania poli- 
tyczne reprezentowane są w obecnym ga- 
binecie koalicyjnym p. Szwehli przez dwóch 
własnych ministrów, mianowicie ministra ro- 
bót publicznych, dra Spinę (agr.) i ministrą 
sprawiedliwości, dra Mayr-Hartinga (chrze- 
ścijańsko-społ.). Ponieważ dotychczasowe 
wyniki współpracy częskosłowacko-niemie- 
ckiej były dla ludności niemieckiej bardzo 
pomyślne, zaczęły w łonie pozostałych 


— Teraz jestem pewna, pewna, pewna! 
— Krzyczała w zachwycie. — Nigdy pan te- 
go przedtem nie mówił. Muszę pana poca- 
łować. 

Zatrzymałem ją, kładąc rękę na jei dz- 
likatnych ramionach, 

— Tylko pod tym warunkiem, że mnie 
poślubisz. 

— Naturalnie — odparła tak bezmyśl- 
nie i lekkc, jakgdybym zaproponował wyi- 
ście na przechadzkę. Schwycił mnie znowu 

ziwry spazm bólu. W późniejszych okre- 

sach mojego szaleństwa nieraz wyobraża» 
łem sobie następującą scenę: oto trzymam 
ią piękną i drżącą w mych ramionach, za- 
pach jej odurza mi zmysły, w palących sto- 
wzch wypowiadam litanię mego szału. Lecz 
bogom podobało się inaczej. Żadna kwa- 
kierka nie potrafiłaby zamienić ze swym 
narzeczonym czystszego pocałunku. Chłód 
zmroził goraczkę moich zmysłów, a litanja 
zamarła mi na ustach. 

Kim jest ta, którą kocham? Były dnie, 
gdy oczy jej kryły w swych głębiach przy- 
uętẹ czarów, kiedy jej ciało promieniało 
wszystkiemi powabami Venusbergu i aby 
się im oprzeć wytężałem wszystkie moje 
siły. Lecz dziś, gdy zrobiłem decydujący 
krok i zażądałem by była moją aż do końca 
naszych dni, zgodziła się uprzejmie iak nie- 
świadome dziecko i wzniosła pomiędzy nas 
przegrodę ze swej niewinności, Kiedyż po- 
zram jej duszę? 

Jacta est alea. Wypadki dzisiejszego 
wieczoru przyśpieszyły nasze przeznacze- 
lie. Według wszelkiego prawdopodobień . 
stwa Hamdi nie mógłby i tak wyrwać jej 
z pod mojej opieki i to małżeństwo jako 
obrona nie jest potrzebne. Nie mam pojęcia 


Co i ile spożywamy? 
Tyle się rozprawia u nas o tężyźnie 


stronnictw niemieckich, 
dalszym ciągu politykę bierności wobec rzą- 
du praskiego, pewstawać nowe prądy, zmic- 
rzające dc nawiązania bliższego kontaktu Z 
partjami czeskosłowackiemi. Na tem tle do- 
szło przed niedawnym czasem do rozłamu 
w niemieckiem stronnictwie nacjonalistycz- 
nuon, z którego wystąpiła grupa posła Ro- 
sche'go. reprezentująca wśród nacjonalistów 
niemieckich kierunek aktywistyczny. W 
tych dniech grupa ta połączyła się z niemie- 
ckimi demokratami, handlowcami i rzemieśl- 
nikąmi i wraz z nimi utworzyła „niemiecki 
blok pracy“, który już podczas przy- 
szłych Wyborów zamierza wystąpić czynnie 
na arenę pelityczną. Newe ugrupowanie stoi 
bez zastrzeżeń. na gruncie państwowości 
czeskosłuwackiej i występuje w pierwszym 
rzędzie w obronie niemieckiej ludności mjei- 
skiej. Program „bloku pracy“ przewiduje 
usilne popieranie państwa czeskosłowackie- 
go we wszystkicli dziedzinach życia publi- 
cznego przy równoczzsazm dążeniu do rea- 
lizacji planu autonomii narodowej dla lud- 
ności niemieckiej w Czechosłowacji. 

Jako dalszy dowód postępującej konso- 
lidacii stoscnków wewnętrznych w republi- 
ce czeskostowackiej wymienić należy jesz- 
cze coraz wyraźniej zaznaczający się up1- 
dek ruchu komunistycznego. Już w miesiącu 
ubiegłym z okazji t. zw. „dnia czerwonego” 
obserwować można było w Czechosłowacji 
znaczne zmnicjszenie się wpływów komu- 
nistycznych wśród mas pracujacych. Pomi- 
mo gwałtownej agitacji, uprawianej przez 
agentów Moskwy, „czerwony dzień* skoń- 
czył stę w Pradze zupełnem fiaskiem. Obe- 
cnie zanctować możemy nowe riepowodze- 
nie komuristów czeskosłowackich: podczas 
przeprowadzonych w tych dniach wyborów 
do związków kolejarzy lista komunistyczna 
poniosła katastrofalną wprost porażkę, 0- 
trzymując o kilkadziesiąt procent mniej gto- 
sów, 1iż podczas wyborów poprzednich. 
Robotnik czeskosłowacki jest na najlepszej 
drodze do wyzwolenia się z pod wpływów 
Moskwy. 

P. S. 


fizycznej obywatela, tyle się projektujc na 
przyszłość w dziedzinie rozwoju fizycznego 
naszej młodzieży, tyle się wreszcie, usiłuje 
robić dla sportu... 


A tymczasem zapomina się o rzeczy, 
bodajże najważniejszej, w danym razie 0 
odżywianiu obywatela tak dorosłego, iak i 
młodego, 0 uczynieniu go odpornym 113 prze- 
ciwności fizyczne. 

Staystyka spożycia w Polsce ważnici- 
szych artykułów jadalnych, 
daje nam 
wskazówki. 

Zacznijmy od chleba, ściślej zbóż 
chlebowych. Ostatnie wyliczenia podają, że 
spoży:cio zbóż chlebowych w Polsce prze- 
kracza nieco 200 ikg. na mieszkańca rocznie. 
Jest to miewiele już w porównaniu z taką 


czy pijalnych 
ipod tym względem pouczające 


Francją, naprzykład, której mieszkaniec ro- |przesyłką, względnie z dostawą. 
E Á 


o odnośnych przepisach międzynarodowego ' przywykli do tego, jak węgorz do zmiany 
prawa — lecz w każdym razie zapewnię jej | skóry. Mówią oni „mea culpa, „do licha 
absolute bezpieczeństwo. Żadna siła teg.» | lub „kismet“, zależnie od przyzwyczajeń 


świata nie może mi jej odebrać. Wielkie 
nieba! Na myśl, że mogłaby na zawsze zni- 
knąć z mego życia, zimny pot występuje 
mi na czoło. Jakże mógłbym istnieć bez te- 
go dziecka, bez tej czarodziejki, bez tego 
trzpiota! 

Spełnia się pragnienie mego serca. Ra- 
dość i płomień młodości powinny mnie o- 
skrzydłić. Powinienem śmiać się i Śpiewać. 
Powinienem odegrać komedję wybuiałej mi- 
łości. Powinienem byś przeniesiony do Kró- 
lestwa pięknych baiek. 

A zamiast tego sielzę przy wygasają- 
cym ogniu, tak jak siedziałem ostatniego 
wieczcru przygnębiony świadomością tra- 
gedii. Nietylko niewinność Carlotty wznio- 
sła między ras przeszkodę. To blada twarz 
Judyty spowodowała, że przeszkoda ta by. 
ła nie do przebycia. 

Blada twarz Judyty będzie mnie dziś 
piześladować w snach. 


ROZDZIAŁ XVI. 

27 październik. 

Nie znoszę życia. Jest ono nawskróś 
nieprzyjemne, Dziś Judyta drwiła ze mnie 
mówiąc, że nigdy nie żyłem, a ia uznałern 
słusznceść tych drwin t strącony na dno nę- 
dzy żałowałem dawnego stanu rzeczy, Je- 
Śli żyć to znaczy upokorzyć i podeptać 
czyjś rozsądek, czyjeś serce, rozpalić ogłu- 
piającą namiętność i czyjąś duszę napełnić 
burzą wyrzutów sumienia, — w takim ra- 
zie żyję zaprawdę, ale wolałbym raczej 
umrzeć i znosić z pewnością mniej dotkliwe 
męki Czyścca. Ludzie ulepieni z innej gliny 


uprawiających w | cznie potrafi zjeść do 300 kg, zbóż chlebo* 
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wych. 

Zienmiaki zajmują © nas 15 proc. terenu 
znaidującego sie pod uprawą rolna, a pod, 
względem ich uprawy: stoimy na drugiert*> 
miejscu w Europie, Na głowę przypada ú 
nas rocznie ze zbiorów około 1.000 kg- 
z czego około 600 kę. zjadamy, a resztę 
zużywamy na paszę dła bydła, na potrzeby: 
gorzelniane, wreszcie na wywóz. Naogół 
pod: względem spożycia ziemniaków stoimy i 
dość nieźle. l 

Z mięsem jest znacznie gorzej Przecię” 
tnie konsumujemy: rocznie po 28.8 kg. ma. 
głowę. Jest to bardzo mało, jeśli zważymy» 
że w Niemczech np. przeciętnie mieszkaniec: 
zjada 48 kg., a w Berlinie nawet 6ł kg. 
Pod względem spożycia mięsa. jesteśmy bare 
dzo zróżniczkowani; w Warszawie miesz- 
kaniec ziada przeciętnie rocznie około 40 kg. 
gdy w takim  przeptacowanym Sosnowot 
tylko około: 25 kg. 

Z nabiałem jest też nieszczególnie. Jal 
spożywamy po 30 sztuk rocznie, gdy W 
Anglii 107, a w Kanadzie 313. W tym samym 
stosunku SspPożywamy mniej od zagranicy 
masła, sera i młeka. 

Spożycie cukru jest u mas bardzo malet 
Dlatego znaczną jego część musimy cekspor* 
tować. Niemniej konsumcia jego stale się 
zwiększa i w ubiegłym roku wyniosła oko 
ło 11 kg. rocznie na mieszkańca, W porów= 
naniu z ianemi krajami jest to niewiele: 
Anglia spożywa 40 kg. na mieszkańca, Dań* 
ja 47, Holandija: 33, Niemcy 20. 

Mniej, niż przed wojną, pijemy (chwas 
ła Bogu) alkoholu, bo około 1,56 litra 35 
mieszkańca rocznie. Tłumaczy się to znacze 
nem zubożenieni ludności i szeregiem Za” 
rządzeń prohibicyjnych. Tak samo jest z pis 
wem, z tą tylko różnicą, że stopniowo zblie 
żamy się do norm przedwojennych. Miniu 
to daleko nam. jeszcze do spożycia w in= 
nych krajach, w Belgji, uapnzykłac: ns 
pijamy rocznie. około 6 litrów, Belgja zaś 
przeszło 200 na. mieszkańca mocznie. 

Spożycie kawy wynosi w Polsce AZ 
kg. na mieszkańca rocznie, w Anglji 0,5 kg 
w Niemczech 3 kg. we Francji 2,5 kg. i w. 
Holandji 8 kg. na mieszkańca rocznie, 

Mało też pijemy herbaty: rocznie mie* 
szkaniec Polski wypija 0,6 kg., gdy Anglik 
potrafi wyjpić około 4 kg. 

Wreszcie kakao i przetwory czekolado* 
we: w Polsce rocznie na mieszkańca 0,3 kg 
w Niemczech około 2,6 kg. Słowem iadamy 
i pijemy mniej od! zachodniej Europy. 
EEEE O a _ |ag 


Od Wydawnictwa. 
Prenumerata w miejscu (bez do* 
sławy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr 
Prenumerata zamiejscowa i miej” 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr 
Dla wojskowych polskich, urzęd” 
ników państwowych i komunalnych 
nauczycieli szkół średnich i powszech” 
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr: 
do 3 at. 30 gr. miesięcznie wrai 


pocieszeni powracają do swych codzień” 
nych zajęć. Zazdroszczę im. Ja zaś przesta” 
piwszy zaledwie próg tego pokoju wyszti” 
karnych Tortur krzyczę i mdleję już przy 
pierwszym bółu łamania palców. 

Zazdroszczę takim ludziom jak Caes% 
Borgia. Mógł on zamordować przyjaciel: 
uwieść wdowę po nim i ograbić sieroty 7) 
wszystko to pewnego letniego dnia i wrócić 
w zadowoleniu do domu na kolację; ukoły* 
sany muzyką mógł spać jak człowiek, któ% 
ry rzetelnie zasłużył na wypoczynek. J% 
kiego rodzaju istotami są inni ludzie? D 
mnie są oni okryci nieprzeniknioną tajem 
cą i oto ja właśnie piszę — a raczej pisa 
łem — socjologiczne studjum 0 najsubt s 
niejszej generacji ludzkiej, jaka kiedykolwi? 
istniała. Jestem skończonym głupcem. Ń 
wiem absclutnie nic. Rozprawianie na termak 
snu tego 25-letniego młodzieńca równałobýi 
się zgadywaniu wieku kury lub jajka. 
mając na mym sumieniu żadnego morde 
stwa, gwałtu, ani grabieży nie mogłem sp 
ostatniej nocy. Watpie też, czy będę SP 
dzisiaj. Mam wrażenie, że czuwam od wi 
ków i jakiś przeklęty szczur wgryza się 
moją iaźń. 

Kiedym dziś rano odwiedził Judytę 
rzałem ją tak nieszczęśliwą, jak nigdy. 27% 
kła wczorajsza wymuszona kokieteria, 
kła spokojna filuterność, — znikła ta J 
ta, którą znałem, a na jej miejscu stała 
bieta o zapadłych oczach dobijająca się 
drzwi na zawsze zamkniętych. 


(C. d. m.) 


po ZANA 


Z Magistratu. 


f Na wtorkowej sesji Magistratu powzię- 
O Szereg uchwał z różnorodnych dziedzin 
życia miejskiego. 

Załatwiono przychylnie prośbę starsze- 
go lekarza miejskiego dr. Walerjana Ser- 
„clskiego, przenosząc go na emeryturę. 
śię dzono plan podziału realności miej- 
ta e e ul. Zielonej 12 t. ZW, Dworca 
ulica onego. Ma w tem miejscu powstać 

aie zaś parcele te przeznaczone są pod 
portowej BALU m cnc, Akademji Eks- 
, omu i i i - 
ini Harcerza, ołnierza Polskiego i Do 
alomonowi Aufriehtigowi, Janowi Iwa- 
o, wSkiemu, S. Kriegowi i Borkowskiej udzie- 
" konsensy budowlane. Budowę garażów 
w Zakłądzie Pa: € & 
firmie Mat „CZyszczenia miasta powierzono 
tetowi pei Za kwotę 461.46677 zł. Komi- 
Ben oea mig] Wystawy Ogrodniczo- 
A yStowej przyznano subwencję 500 zł., 
A grody dla wystawców w dziale ubie- 
nia kwiatami balkonów, grobów i modeli 
Ogrodów, 
„ Zatwierdzono projekt przełożenia ulicy 
! ikorowicza co do linji regulacyjnych. Sze- 
Iokość projektowanej ulicy będzie miała 
l m przyczem przebudowana zostanie 
dolna część podjazdu do kościoła Marji 
Magdaleny. Przypadające z regulacji ulicy 
grunty o obszarze 1718 m kwadr. oddaje 
Się Politechnice, w zamian zaco Politechni- 
ka pod nową ulicę odda grunty z obecnego 
gimnazjum in. Jana Długosza, którego bu- 
dynek otrzyma Politechnika na własność 
w zamian za co ma wybudować nowy 
gmach na fundamentach projektowanej po- 
przednio nowej poczty przy ul. Potockiego. 
Po segulacji ulicy Nikorowicza naprzeciw 
gmachu Politechniki ma stanąć gmach bi- 
bljoteki Politechnicznej, na którego budo- 
wę Politechnika ma już kredyty. 

Zatwierdzono kosztorys 14-go baraku 
przy ulicy Pełtewnej i polecono rozpisać 
przetarg publiczny na roboty. 

Roboty budowlane przy ogrodzeniu be- 
tonowem cmentarza Łyczakowskiego na dłu- 
gości 192 m. b. oddano firmie M. Łesiuk 
za cenę zł. 4.416. 
= 7 Zatwierdzono plany ochronki przy ulicy 
Pijarów 1. 38. Koszt budowy ochronki wy- 
miesie zł. 143.203:32. 

Uchwalono zakupić dodatkowo pod bu- 
dowę szkoły powszechnej im, Szaszkiewicza 
od metropolji grecko-katolickiej 542 sążni 
kwadr. gruntu. 

Przyznano siedem subwencyj oświato- 
wo-kulturalnych od 500 do 1.000 zł. 


Piśmiennictwo. 


Nr. 32 „Kobiety Współczesnej” prziyno- 
si bogaty i różnorodny materjal: «ciekawy 
artykuł p. Ceysingerówny © działalności p. 
Waśniewskiej na terenie międzynarodowej 
Konferencji (Pracy w: Genewie; p. H. Radliń- 
skiej o „Doborze Książek”, z cyklu „W obro- 
nie dziecka” o domu poprawczym w Wie- 
dniu, oraz bogaty dział beletrystyczny. W 
wiadomościach „Z szerokiego świata” wy- 
Tóżnia się doskonały artykuł o literaturze 
kobiecej w Finlandji, Dodatek „Mój Dom” 


Przynosj nowe. model ien letnich i spo 
towych, dele sukien letnich i spor- 


| dA Ostatni (44) numer miesięcz- 
sza Glińskiego, g dagowanego przez Mateu= 
i starannością Odznacza się obfitością treści 
związku p, przyp dąacala graficznego. — 
rocznicą Śmierci RimskiegotKorszlt; 20-letnią 
dujemy na wstępie numeru Szereg pe BON 
myśli i aforyzmów mistrza, wybran RP 
=o artykułów i _autobiografji oraz dłuż D 
artykuł Mateusza Glińskiego, będący a. 
cowaniem odczytu wygłoszonego przez 
ora przez radio, ag 


rzed transmisją k 

te f przed ją koncertu, 

Ehe rocznicy poświęconego. Znakomity 

mite Zycia i twórczości Beethovena, mi- 
r 


o o 756% we Francji, E. Herriot, przed- 
Reik P swym artykule młodość Beetho= 
Tien e n a etapy przebywane 
ASTM cy teorią muzyki. Po- 
a jdujemy w ostatnim numerze inte- 

uące artykuły St. Niewiadomskiego 
»>Z0pen i Moniuszko“), A. Chybińskiego 
„Renesans dawnej muzyki polskiej“) i L. 
ussolo („Muzyka szmerów“). W dziale 
»Trybuna Artystów”) Adam Wieniawski, 
Autor opery „Wyzwolony”, zwierza się ze 
Swych intencji twórczych. Treści dopełniają 
zwykłe działy „Muzyki“: „Impresie muzycz= 
de, sprawozdania z życia muzycznego W 
Taju į zagranicą, omówienie szeregu nowycli 
Wydawnictw muzycznych, kronika, wiado- 
mości radjofoniczne i t. d.; wzorem poprzed- 
nich numerów załączony został speciainy 
biuletyn w języku francuskim. W dodatku 
lutowym fragment z opery „Wyzwolony'* 
Adama Wieniawskiego, — Adres Redakcji 


i Administracji: Warszawa Kapucyńska 13, | 
tel. 406-50, -y e 


Po ciężkich walkach kwalifikacyjnych 
eliminacji i półfinale, nerwy ich wytrzyma- 
ły jeszcze tę ostatnią próbę, którą należało 
przetrwać w finale w spotkaniu z Niemcami. 


szem starciu skrzyżowali broń mistrzowie 
szabli Niemiec i Polski: Casmir i Friedrich. ; 


że nasz mistrz nie zdzierży mu pola. Tym- 
czasem właśnie Friedrich najmniej sie tem 
przejął i gładko, w najwyższym stylu, spre- 
parował Niemca 5:2! 


obliczamy, c 
spotkarie do zupełnego zwycięstwa. 


na to przy 8:8 zwycięstw, 
lepszym stosunkiem tuszów. 


Wrażenia z Olimpjady. 


Korespondencia własna „Gazety Lwowskiei*. 


A więc szermierze polscy nie zawiedli 
Ww 


Niemcy wyraźnie, gładko pobici 9:7, 


szabla polska zajęła trzecie miejsce na świe- 
cie! ; 


cab 


Bardzo, bardzo byliśmy o wynik z 


Niemcami niespokojni. Widzieliśmy poprze- 
dnio 
liśmy, że chlubią się posiadaniem w swych 
szeregach Casmira, mistrza Niemiec, 
szącego się 
szermierzy współczesnych. Doświadczeni 
wieloma smutnymi wypadkami lekaliśmy się, 
czy sędziowie nie zechcą nas krzywdzić. 


ich pierwszorzędną robotę, widzie- 
cie- 


opinją jednego z czołowych 


Zespół polski zjawił się w składzie: 


Friedrich, Laskowski, Małecki, Pappee. Nie- 
miecki: Casmir, Halberstadt, Moos, Thom- 
son. 


Tak się złożyło, że odrazu w pierw= 


Lękając się sławy Casmira uważaliśmy, 


I my i nasi przeciwnicy mamy na rów- 


ni zdumione oblicza! Ja osobiście obawiam 
się takich na początku odnoszonych sukce- 
sów, pOomny, 
zwyczaj w dalszym ciągu"karta obraca się 
na drugą strone. 


że przy równych siłach za- 


Ponieważ każdy z czterech członków 


jednej drużyny walczy z czterema drugiej, 
w i 16 spotkań w czterech serjach. 
iach. 


Pierwsza serja nie objawia jeszcze ni- 


czyjej przewagi, kończąc się 2:2. Moos bije 
Laskowskiego 5 : 4, Thomson Pappeego 5 : 3, 
Małecki Halberstadta 5: 2. 


Ale już w następnej zapada rozstrzy= 


gnięcie. Osiągając trzy zwycięstwa  (Frie- 
drich - Thomson 5:3, Małecki - Moos 5:2, 
Pappee - Halberstadt 5 : 1), notuiemy tylko 
jedną tylko porażkę 
5:0) 
wadzimy dwoma punktami 
tej przewagi do końca. Dwie następne serie 
zwycięstwa i porażki wyrównują się. 


(Casmir - Laskowski 
— stan meczu 5:3 dla Polski. Pro- 
i nie tracimy 


Serja trzecia: Casmir - Małecki 5 : 2, 


Moos - Pappee 5 : 4, Friedrich - Halberstadt 
5 : Z, Laskowski - Thomson 5 : 4. Walkę z 
Moosem wygrał właściwie Pappee. 
stanie tuszów 4 : 4 arbiter przyznał mu pią- 
ty. Jest to w zasadzie orzeczenie nieodwo+ 
taine. 
szał się z dcść niejasnych przyczyn w zę 
Sprawę generalny 
Zw. Szermierczeg0. i z powołaniem się na 
jakieś tam regulaminy zmuszono arbitra da 
cofnięcia wyroku. Pappee, który niestycha« 
nie wyczerpującą pracą na planszy w dniu 
poprzednim i wysiłkami organizacyjnemi w 
roli prezesa zwiazku szermierzy w Polsce, 
był już i tak nad wszelki wyraz przemęczo- 
ny, niewytrzymał nerwowo i przegrał na- 
stepnie ten ostatni punkt. Polska 7, Niem- 
cy 5. 


Pray 


Wskutek protestu Niemców, wmie- 


sekretarz Międzynarod, 


Zbliża się ostatnia serja. 
że wystarczy 


Momentalnie 
jedno wygrane 
Pol- 
ska góruje bowiem tak wybitnie tuszami, że 
przeważamy 


Ale sprawiedliwości staje się zadość. Za 
straconą niesłusznie walkę Pappeego, wy- 
grywamy teraz dwie. Casmir bije Pappeego 
5 : 3, (Polska 7, Niemcy 6), lecz niezrówna- 
ny Iwcwianin Friedrich rozciąga Moosa 5:2 
(teraz 8 : 6 dla nas), a zatem mecz tak czy 
owak rczstrzygnięty!) i nie pomaga Niem- 
com triumf Halberstadta nad Laskowskim 
5 : 8. Polska 8, Niemcy 7. 

Do ostatniej walki występuia Małecki i 
Thomson. Po chwili tusze wyrównują się 
4 : 4. Jeśli Małecki dostanie piąty zwycię= 
żamy dodatnim stosunkiem tuszów przy 
8:8 zwycięstw, jeśli zrobi ten piąty wyż- 
szość nasza będzie przypieczętowana wy- 
raźnie 9 :; 7. ; 

Tak sie też dziej:! Jak piorun spada z 
riposty szabla Małeckiego na :naskę Niem- 
ca! Zwycięstwo! 

Zwycięstwo! Polska za Węgrami i Wtan- 
chami trzecim mistrzem olimpiiskim! Wy- 
obrażam sobie co za radość w kraju musią- 
ły wywołać telegramy z Amsterdamu! 

Oto są owoce pracy nad sobą. Niewat- 
pię, że dzielnych SZermierzy inni nasi spor- 
ttwcy zechcą ze skutkiem naśladować. 

Ten sam dzień 
równie cenny sukces. W czwórkach ze ster- 
nikiem zejmujemy za Włochami i Szwajca- 
rją trzecie miejsce! Dzielna osada Bydgo- 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego uległa 
po trzech keleinych zwycięstwach — po raz 
pierwszy Szwaicarom o długość łodzi. 


przynosi Polsce drugi 


|— a — a 
i p 00 


browarniany nowega 
40.— zł, loco Śnia< 


Niecne intrygi, niegodne rzetelnych spor- 
towców, podeptaniz regulaminu zawodów 
pozbawiło nas tutaj drugiego miejsca. 

Jak wiadomo bowiem z depesz pierwo= 
tnie wyznaczono rozgrywkę 0 pierwsz: 
triejsce między Włochami a Polską, poni2- 
waż ta miała za sobą trzy zwycięstwa, a 
Włosi i Szwajcarzy po dwa. Jednakże pod- 
stępną agitacją Szwajcarzy przeparli bez- 
prawuą rozstrzygnięcie z naszą krzywdą. 
Jeszcze ciągle zainało: liczą się z nami na 
terenie związków międzynarodowych. Może 
ostatnie . zwycięstwa Polaków zmienią tę 
niekorzystną sytuacię. 


Za krajowy jęczmień 
zbioru o wadze 68 kg. płacono 
tyn. | 

Żyto i Owies potaniało, ES- 

Tendencja lekko zniżkowa, usposobienie ožy= 
wione, 

Pszenica dwor. ex 1927 750—160 gr. 50-50 
do 51.50, Żyto małop. ex 1927 730—740 gr. 31.25 
do 37,75, Owies małop. ex 1927 450 gr. 36— dO 
37.—, Mąka pszenna 40 proc. 85.50 do 86.50, Ma- 
ka pszenna 50 proc. 76.50 do 77.50. Mąka żytnia 
65 proc. 63.— do 63.50 zł. 

Inne kursa niezmienione, 


GIEŁBA WARSZAWSKA. Ja 4 
Warszawa, 14 sierpnia 1928, 


p Aer - | Doiary St. Zjednoczon. 8'88 8:90 8 86 
W dziedzinie boksu odpadł z konkuren- ALA W nogoen A 35-19 35-01 
cji ostatni nasz przedstawiciel — Raw. Ek 12406 12437 123 75 
Ó r ając na punkty z l- | slolandja 357:58 35848 
T, 5 >] sg Mi Kopenhaga 23805 23865 23745 
MO E ; Londyn 43-28-00 433900 4317 
Z Hilversum, które jest terenem szam- | Nowy Jork 8-90 8-92 „88 
j j ia ści, Że | Paryż 348300 3492 i 
wiadomości, ż y 
RR. pn Kom jest pierwsz Praga 26:42 2648 2636 
w jeździe maneżowej, która jest pier 2 Szaskawi aż To pa 
częścią składową szampionatu nasi w: Sztokholm 23865 239-50 238.07 
ppłk. Rómmel, rotmistrz Antoniewicz I Ttm. | Wiedeń 12572 126-03 s 
Trenkwałd zajęli dalsze miejsca, co jednak | Włochy 4664 46-76 46-52 


50/, pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61-90 
pożyczka kolejowa —*— 1040 
pożyczka dolarowa 86:75 

dolarówka 91:50 9075 91:00 

80/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
80/ listy zastawne Banku Rolnego 9400 | 
80% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 13 sierpnia 1928. 


wcale nie przesądza na ich niekorzyść ogó!- 
nego wyniku. 


Amsterdam, w sierpniu 1928. 


Dr. St, Polakiewicz, 
[— EEE gz YW YZ 


Sprawy gospodarcze. 


6:75 
Bank Pol. 18550 Arma- b 
. Szybki wzrost oszczędności. Miesiąc ʻi- | Tohan 15:00 Zieleniewski 133 
AA E E GIELBA WARSZAWSKA: 
ó zcz k 
7 i 14 sierpnia 1928. 
K. O. W ostatnim dniu lipca r. b. wkłady te e go = Pc dk 
osiągnęły kwotę 85.5 milionów zł., wzrosły Bank pek 183:00 Nobel 32:75 
więc w ciągu lipca r. b. o przeszło 2.7 mili. | Bank Zachodni 3700 Lilpop Rau 42-50 
zł. W tym samym czasie przybyło 6.856 ra- | BankZw.Sp.Zar. 8300 Norblin Fe 
chunków oszczędnościowych tak, iż liczba | Spłess 165'0 prie 12700 PEB 
czynnych książeczek oszczędnościowych o- zę poua T O 2a 
„ae w so 31 lipca b. r. pokaźną cyfrę | warsz. cuk. 63:00 Klucze 7:10 
przeszło 219.000. 

Dzięki wzrastającemu zautaniu naszych GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
emigrantów do P. K. O., napływają również Wiedeń, dnia 14 sierpnia 1928. l 
coraz liczniej wkłady oszczędnościowe z | Amsterdam 28391 _ Bankvereln 26:30 
Francji i Ameryki. W dniu 31 lipca b. r. po- | Belgrad m Kapa 1 i 8 
siadała P. K. O. 171 rachunków oszczędno- | Berin PMA Kea saa 
ściowych emigrantów na ogólną sumę 368.000 Budapeszt 12351 Hipoteczny 91-60 
zł. przyczem należy zaznaczyć, iż akcja P. | Bukareszt 4304, Kompas >, LE 
K. O. na emigracji rozpoczęła się zaledwie | Kopenhaga 11805  Linderban bk 

wiosną r. b ondyn 34-365 Merkury ; 
"Ra 3 Madryt 11795 Unionbank Ro 

Taryfa polsko - austriacka. Od dnia 22 | Medjolan SĄ ARA OSD 
lipca obraduje we Lwowie konferencja urzę- y Jory aos aa aa 
dnicza maditaryña- polsko-austriacką. Przed- | ps4 20-975 _ Czerniowce 7890 
miotern wuarad jest kwieistja: ustalenia udzia- Sofa 5-098 Austr. kol. p. 2575 
łów kolei, uczestniczących w tej taryfie | Sztokholm wa ch Pole] poraga: a a 
(koleje włoskie,  jugosłowiańskie, austrjac- Z 79-36 " RO „ez HA 
kie, czechosłowackie i polskie) oraz włącze- | Amerykańskie 705-00 Browary 1 3000 
mie do taryfy nowych stacyi, według otrzy- | Niemieckie 168:40  Alpiny || ; 

zohi ñ sfer prze łowo-handlo- | Bułgarskie 168:45 Berg u. Hiitten 77200 

m zgłoszeń sfer przemysłowo-handlo a Ta Kupp o 196) 
OT Włoskie ; o ütte : 

Á DOr iańskie 2095 Prager Elsen 368:50 

Import zboża do Gdańska. Import zbo- Jupo A as 13360 
ża do Gdańska w: ciągu miesiąca czerwca | Czeskie 2044 Skoda 261-50 
wyniósł ogółem 351.788 centnarów metr, (w DY 123 go Sleraza Jo i 

Ź nicy 174.985, ięczmie- | Szwajcarskie j esia 
tym żyta Bab AKTA ke E Apo 27 e 34:80 Zieleniewski 103 00 
nia 2.449 i owsa: 711 c. mtr.). Nałwięcej pSze- || jezderskie 28340 Apollo 186 00 
nicy w czerwcu br. przywieziono ze SZwe- | Rumuńskie 34'361, _ Fanto 9-15 
cj, bowiem 45.691 c. m., z Niemiec 23.240, | Belgijskie Ry ssie 3 1 
Australii 22.363 i z Argentyny 19.100. Na Rade img OU Nafh 3540 
pierwszem miejscu w przywozie żyta znajdu | Renta koronowa -—'—  Schodnica 1040 
ją się St. Zjednoczone (162.393 c. m.). W Dunaj S. Adria  —— Rakszawa = 
ciągu! drugiego kwartału br. przywieziono do | Tureckie 3250 Bank Małop. 022 
Gdańska ogółem 1,077.701 c. m. zbóż, w tym GIEŁDA ZURYCHSKA. 
677,612 pszenicy, 392.262 żyta, 5.951 jecz- Zurych, dnia 14 sierpnia 1928. 
pęta! LOTS gain Pica: 3 Otwarcie Zamknięcie 

Rejestracja wkładów, złożonych w wie- Paryż M 2029-50 
deńskim Pocztowym Urzędzie Czekow yt. Londya ka 25-21-00 
P-K #0: przeprowadza obecnie rejestrację | Nowy Jork == 51955 
wkładów oszczędnościowych, złożonych a =s A j 
swego czasu w Urzędzie Pocztowych Kas Henan ja Ta 26:60 
Oszczędności w Wiedniu. iFermin tej. reje- Holandja AE 20850 
straci ubiega 31 sierpnia. Zaznacza Się, Że | Berlin —— r 2 
rejestracji podlegają tylko wkłady  oszczę- ola =r 13910 
dnościowe a nie książeczki rentowe, dlatego | Oslo R 1387000 
nadsyłanie książeczek rentowych do P. K. | Kopenhaga =- o 
O. jest bezcelowe. Druki do rejestracji wkła- a A 1 5301, 

i nosci | wydaj stkię | Pfa "= 58-20 
dów PE ydają wszystkie | was awa = 5820 
urzędy (pocztowe. Budapeszi ARE. 913-00 

Kartel hut żelaznych Austrii, Czecho- Białogród = ABE IA, 
słowacji 1 Polski, Jak donosi „i. information | Korsjgtyncpo z s 
Financiere" z Wiednia, konwencja teryto- | Bukareszt Z 13081) 
rjalna w sprawie obrony interesów przemy- | Helsingiog Za 91050 
słu hut żelaznych Austrji, Czechosłowacji i| Buenos O paryski 

iski Z Przedłuż i ńca 1920 r. ` 
Polski została przedłużona do końca 19 dia Lsienialiiij R 
| O O 12427 — Holandja 2500 

Z. Giełd Me Ra kim [R 
elgja M u p 
leidy. ; by 13390 Niemcy soa 
Szwajcarja 49275 Wiedeń : 
OBROTY W AKO REKE. GIEŁDA LONDYŃSKA. E 
Lwów, dnia 14 sierpnia 5 oronia 1928 
) 50, Ga- Londyn, dnia 14 sierpnia . 
Akc. Hipoteczny: 113.—, Gazolina e Be N. Jork 485-40 Niemcy A 
zy w. 2450, 24.25, Pezet 8—, Zielenjewsii 10m5] py ndja 12:10:68  Szwajcarja 163.75 
4-proc. kolej. Banku Kraj. 47—- Francja 12426 Praga | SA 
WA. Belgja 54:900: Wide: 43-30 
GIEŁDA ZBOŻOWA. Włochy 92:81 Warsza 
sw dnia 14 sierpnia 1928. 
wo adzalny : 


i 
Redaktor naczelny i odpow. 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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AMORTYZACJE. 


Ne. VI. 1174/28/1. Na wniosek Adama Pana- 
iowskiego w Stanisławowie jako remitanta za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia zagi- 
mionego blankietu wekslowego wypełnionego je- 
dynie cyfrą 200 dol. am. ostemplowanego na 6 
zł wystawionego przez Firmę Handel towarów 
bławatnych w Stamisławowie ul. Sapieżyńska 1l. 
12 a podpisanego przez Franciszka Polaka, Fran- 
ciszka Schidta i [Władysława Jurgensa i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go do dni 60 
licząc od dnia ogłoszenia przedłożył temu Są- 
dowi, gdyż w razie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby Sąd weksel za umorzony i bez 
znaczenia. 1066 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1928. 


FIRMY. 


Firm. 329/28. Wpis jawnej spółki handlowej. 
Do rejestru wpisano dnia 11 lipca 1928: Siedzi. 
ba firmy: Frysztak. Brzmienie firmy: Prot. firma 
Tobiasz Puderbeutel i Meilech Appel przemysł 
drzewny we Frysztaku z siedzibą we Frysztaku. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzenie tar- 
taku w Twierdzy koło Frysztaku, utrzymywanie 
placu składowego na drzewo oraz zakup drze- 
wa na wspólny rachunek przecieranie go i sprze- 
dawanie w stanie surowym lub obrobionym. Ro- 
dzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1 czer- 
wca 1928. Spólnicy: Mejlech Appel przemysło- 
wiec w Jaśle. Tobiasz Puderbeutel przemysłowiec 
we Frysztaku. Spółmicy uprawnieni do zastęp- 
stwa: ci sami. Podpis firmy: Firmę podpisują o- 
baj spólnicy spólnie. 708 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 7 lipca 1928, 


KURATELE. | AM 


L. 10/28/5. Uchwała. Sąd powiatowy w Ku- 
tach po przeprowadzeniu dochodzeń pozbawia 
Mikołaja Petryjczuka syna FHawryty, urodzonego 
dnia 18 grudnia 1900 w Rożnie małym powiat 
Kosów i tam zamieszkałego, rel. gr. kat, żona- 
tego, bezdzietnego, własnowolności całkowicie 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem dla 
niego ustanawia się Wasyla Palijczuka syna 
Petra gospodarza zamieszkałego w Babimie po- 
„wiat Kosów. i 5057 


Sąd powiatowy. Oddział V. 
Kuty, dnia 17 maja 1928, 


E IWCY TAG JE: 

E. 4159/27/5. Edykt licytacyjmy. Dnia 31 sier- 
pnia 1928 o godzinie 12-tej w południe w tut. 
Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 1/4 czę- 
ści realności lwh. 7465 ks, gr. gm. kat. Nowy 
Targ objętej, składającej się z parcel grunto- 
wych. Realmość ta oszacowaną została na 593 zł. 
26 gr. Najniższa oferta wynosi 395 zł. 46 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy, jakoto wyciąg 
hipoteczny, wyciąg Kkatastralny i protokół osza- 
cowania można przeglądać w tut, Sądzie biuro 
Nr. 8 w godzinach urzędowych. 7075 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 14 czenwca 1928. 


E. VIII 288/25/6, E. VII 4261/25/28. Edykt li- 
cytacyjny. Na wniosek Banku Młymarzy Zachod- 
mich Ziem Polskich Tow. Akc. w Poznaniu, Wi- 
tolda Kokurewicza i innych wierzycieli odbę- 
dzie się dnia 18 września 1928 o godz. 9 przed- 
poł. w tut. Sądzie biuro Nr. 53 II p. licytacja re- 
alności: a) lwh. 278 gm. Kraków składającej się 
z parceli bud, 421 i domu 1-piętrowego oraz par- 
terowego wraz z przynależytościami ti. piekar- 
nią i jej urządzeniem; b) lwh. 548 gm. Kraków 
składającej się z parc. bud. 425 z budynkiem, 
stajnią, szopą, podwórzem i ogrodem; c) lwh. 
280 gm. Kraków składającej się z parc. bud 424 
z parterowym domem i oficynami oraz podwó- 
rzem. Wartość szacunkowa ad a) 56.730 zł., naj- 
niższa oferta 28.365 zł.; ad b) 23.980 zł., majniż- 
sza oferta 41.990 zł.; ad c) 19.400 zł., majniższa 
oferta 9.550 zł, Poniżej najniższej oferty sprze- 
daż nie nastąpi. Do tych realności należą ikal 
przynależności piekarnia wraz z urządzeniem 
maszynowem i piecem, 91 7077 


Sad powiatowy, cywilny Oddział VII. . 
=" Kraków, dnia 24 maja 1928, ra" % 


E. 1403/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 2 pa- 
ździernika 1928 o godzinie 4 po południu odbędzie 
się w Sądzie tutejszym biuro Nr. 4 licytacja re- 
alności miejskiej iwh. 1762 gm. kat. Jaworzno. 
Nieruchomość ta oszacowana jest na 9.305 zł. 
Najniższa oferta wynosi 4.652 zł. 50 gr. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 26 fiipca 1928. 7078 


E. 479/28/77. Fdykt  licytacyjny. Dnia 13 
września 1928 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 
22 tut. Sądu odbędzie się licytacja 1/3 części re- 
alności obj, whl. 318 gm. Potoczyska składającej 
się z pgr. 217/1 o wartości szacunkowej 618 zł. 
66 gr. Nainiższa cena wynosi 412 zł. 66 gr., po- 
miżej której sprzedaż nie nastąpi. 1079 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 6 sierpnia 1928. 


E. 104/27. Edykt. Dnia 6 września 1928 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 88 przymusowa licytacja 1/3 niewy= 
dzielonej części dóbr Stankowa objętych whl. 
500 tus, ks. gr. dla większych posiadłości będą- 
cych własnością Kazimierza Edwarda Aleksego 
3 im. hr. Dzieduszyckiego obejmujących dom 
mieszkalny, stajnię, SzoDę, Kierat, ogród ze sa- 
dem 8 h. 13 a. 10 m kw. lasu obszaru 38 mor- 
gów. 1419 m kw. pola obszaru 32 h. 90 a. 29 m 
kw. 86 ha. 72 a. 96 m. kw. oraz pola obszaru 
48 a. 66 m. kw. tego ostatniego będącego rzeko. 
mo w posiadaniu Bazylego Janickiego. Wartość 
szacunkowa 71.285 zł. 11 gr. Najniższa oferta 
48.137 zł. 21 gr. Prawa, które mogą Ową licyta- 
cję unieważnić należy w dniu terminu licytacyj. 
nego przed rozpoczęciem licytacji W Sądzie zgło- 
sić w przeciwnym razie pretensja tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie miałaby już zna- 


je 


oszenia 


czenia. W ogólności ów edykt licytacyjny wy- 
wieszony zostaje na tablicy sądowej. 7081 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, dnia 19 marca 1928. 


E. 1871/27, Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Banku Spółdzielczego w Mielcu odbędzie się dnia 
20 września 1928 godz. 11 przedpołudniem w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 28 licytacja 27/168 czę- 
Ści realności 2424 i 27/168 części realności whi. 
4067 gminy Jarosław składających się z parceli 
budowlanej Ik. 1627 (dom drewniany) i pgr. lk. 
115/3 (ogród), które są położone przy Al. Polnej 
stanowiącej boczną ulicę głównej Kraszewskie- 
go. Przedmiotem licytacji jest dom drewniany i 0- 
gród owocowy. Wartość szacunkowa tych czę- 
ści realności wynosi 1350 zł. Najniższa cena po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi wynosi 675 zł. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty dotyczące 
powyższych realności przejrzeć można w Sądzie 
biuro Nr. 28. 7082 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 12 lipca 1928. 


E. 386/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Edwarda Roga w Jarosławiu odbędzie się dnia 
20 września 1928 godz. 9 przedpołudniem w pod- 
pisanym Sądzie biuro Nr. 28 licytacja realności 
lwh. 5 gminy Piwoda składającej się z parcel 
budowlanych 156, 157 i pgr. 16, 31, 695, 696, 697, 
698, 993, 994, 1068, 1069, 1070, 1073, 1074, 1076, 
1094, 1095, 1170/1, 1171/1, 1172/1, 1173. Przed- 
miotem licytacji jest dom drewniany słomą kry- 
ty, stajnia słomą kryta, studnia z ogrodzeniem 
betonowem, murowana piwmiczka, tudzież 2 
drzewa owocowe, ogrodzęnie drewniane i grunta 


5|'o łącznej powierzchni okato 7 morgów. Wartość 


szacunkowa tej realności wynosi 5800 zł., najniż- 

sza cena poniżej której sprzedaż nie nastąpi wy- 

nosi 3866 zł. 33 gr. Warunki licytacyjnę i innej 

dokumenta dotyczące powyższych realności 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym biuro Nr. 28. 
Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 5 lipca 1928. 7084 


É. Xil. 515/26. Edykt. licytacyjny. Na wnio- 
sek Rozalji Linden odbędzie się dnia 2 paździer- 
nika 1928 o godz. 12 w południe w biurze Nr. 22 
licytacja realności whl. 424 1/4 whl, 694 i 1/8 i 1/2 
whl. 865 ks. gr. Żurawica, Wartość szacunkowa 
6.637 zł. 12 gr. Przynależność dom, stajnia, sto- 
doła i 34 drzew owocowych. Wartość 3410 zł. 
Najniższa oferta 4.424 zł. 74 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 7088 

Sąd powiatowy. 

Przemyśl, dnia 26 czerwca 1928. 


E. 893/25/58. Edykt  licytacyjny. Dnia 22 
września 1928 godzina 10 rano w podpisanym Są- 
dzie biuro Nr. 8 odbędzie się licytacja realności 
532, 575 i połowy, 576 gminy. Krzeszowice obsza- 
ru 25 a 19 m kw. na których znajdują się: dom 
piętrowy murowany kryty eternitem, na parterze 
3 sklepy, pokój kuchnia, na piętrze 4 pokoje ku- 
chnia, drugi dom piętrowy kryty dachówką, na 
parterze kancelarja, sień, ma piętrze izba, przybu- 
dówka murowana o 2 izbach, budynek drewnia- 
ny na stajnię i drewutnię, ogród owocowy. Cena 
szacunkowa wynosi 63.681 złotych zaś najniższa 
oferta 31.840 złotych 50 groszy. Warunki licyta- 
cyjne i dokumenta może każdy przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie miżej wymie- 
miorym w biurze Nr. 4 Takie prawa wobec któ- 
rych niniejsza licytacja byłaby  miedopuszczalną 
należy: zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego. rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głoby być już ze skutkiem podnoszone. 7122 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krzeszowice, dnia 1 sierpnia 1928, 


E. XI. 52/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Józefy Sus odbędzie się 2 października 1928 
godz. 12 w południe w biurze Nr. 22 licytacja 
połowy realności whl. 15 ks. gruntowa Tarnaw- 
ce. Wartość szacunkowa połowy realności Wy- 
nosi 400 zł. Najniższa oferta 266 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty realność mie będzie sprzedana. 
Dożywocie Antoniego Susa odpada i nabywca 
nie jest obowiązany go przyjąć. 7067 

Sąd powiatowy, Oddział XH. ~- 

Przemyśl, dnia 28 czerwca 1928, 


E. 2151/27/11. Edykt. Wdtóżóńa licytację nis- 
ruchomości w Turce położonej składającej Sie 
z parceli budowlanej z budynkiem mieszkalnym 
i gospodarczym oraz z podwórzem w posiadaniu 
zobowiązanego Herscha Kleista się znajdującej. 


ur 4 (LO 


Osoby roszczące sobie prawa rzeczowe (włas- 
ności, zastawu, służebności itp.) do tej nieru- 
chomości wzywa się ażeby swe prawa i rosz- 
czenia w podpisanym Sądzie do dnia 15 września 
1928 zgłosiły z tem, że w przeciwnym razie 
uwzględni się je w postępowaniu  licytacyjnem 
jedynie o tyle o ile w aktach egzekucyjnych będą 
wykazane. E 1064 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 14 kwietnia 1928, 


E. 2192/27/6. Edykt. Wdrożono licytację re- 
alności w Turce położonej składającej się 1) z 
1/4 niewydzielonej części placu budowlanego i 
2) z parceli budowlanej nie zabudowanej w po- 
siadaniu Reizli z Weinbergerów Kurz się znaj- 
dującej. Wszystkie osoby roszczące sobie prawa 
rzeczowe własności zastawu i służebności do tej 
realności wzywa się ażeby swe prawa i rosz- 
czenia w podpisanym Sądzie zgłosiły do dnia 
1 października 1928 gdyż w przeciwnym razie 
uwzględniono by je w postępowaniu egzekucyj- 
nym jedynie o tyle o ile one w aktach egzeku- 
cyjnych będą wykazane. 7065 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 9 czerwca 1928, 


E. V. 991/28/7. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Joela Reiflera i Mar- 
kusa Hubla. kupców w Drohobyczu odbedzie się 
dnia 19 września 1928 o godz. 10 przedpoł w 
biurze Nr. 78 na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
nych warunków z tem, że z dłużniczych realno- 
ścł tworzą się dwa kompleksy i że najniższa 
oterta wynosi połowę ceny szacunkowej, licyta- 
cja następujących realności: A) Połowa realności 
obi whl. 23, 386 i 433 ks. grt. gm. biombycz | 
Wójtowska góra, w skład których wchodzą pbud. 
1551, 2460, 2462 pzrt. 8338, 8339, 8344/1 i pgrt. 
8341 1 8337 o łącznej powierzchni 93 a 57 m2 
Realności fe tworzą jeden kompleks, na którym 
pobudowane są: dom mieszkalny. parterowy, mu- 
rowany, trzy domy parterowe z drzewa, oraz 
budynek o ścianach murowanych mieszczący w 
sobie piekarnię, wreszcie rozmaite budynki gos-. 
podarcze, Wartość szacunkowa połowy tych 
realności wraz z przynależnościami wynosi kwo- 
tẹ 72893 zł. Ol gr., najniższa: oferta zaś kwotę 
36446 zł. 51 gr. Do realności wyżej wymienio- 
nych należą przynależności jako ogrodzenie, 
studnia, inwentarz gospodarczy i piekarni, osza- 
cowane na kwotę 5417 zł. 76 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. B) Połowa re- 
alności obj. whl. 43, 74, 391 i 561 ks. grt. Droho- 
bycz Wójtowska góra w skład których wchodza 
pgrt, 8327, 8336, 8342 i 8328 łącznego obszaru 
56 a 13 m. Realwości te tworzą jeden kompleks 
stanowiący ogród warzywny i owocowy i nada- 
ją się ze względu na swe położenie na teren 
budowlany. Wartość szacunkowa połowy tych 
realności wraz z przynależnościami wynosi 16149 
zł, 50 gr., najniższa oferta zaś kwotę 8074 zł. 
75 gr. Do realności wyżej wymienionych należą 
przynależności, a mianowicie dnzewa owocowe 
oszacowane ma 327 zł. 50 gr. Poniżej najniższej 
aferty| sprzedaż mie nastąpi, Przy licytacji sprze. 
dane zostaną najpierw realności wchodzące w 
skład kompleksu opisanego pod A) a następnie 
osobno realności wchodzące w skład kompleksu 
pod :B) «opisanego. 7027 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 26 lipca 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cz. I. a. 630/28/1. Edykt. Etrona powodow 
Józef Królik w Rozwadowie wniósł p e 
ciw niewiądomemu z miejsca pobytu, Stanista- 
wowi (iajewskiemu z Jastkowic o zapłatę kwo- 
ty 110 dol. zpn. I-sza audjencja wyznaczoną zo- 
stała na dzień 20 sierpnia 1928 godz. 9 rano sala 
rozpraw Nr. 1. I piętro. Ponieważ miejsce po- 
bytu pozwanego Stanisława Gajewskiego jest 
nieznane, ustanawia się dra Józefa Schaufla ad- 
wokata w Rzeszowie, który go będzie zastępo- 
wał w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki sam w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 708 

Sąd okręgowy, Oddział I, a. 

Rzeszów, dnia 27 lipca 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. IV. 104/28. Jan Grabski urodzony 1884 w 
Mokrzyszowie pow. Tarnobrzeg  przyczición 
do austrjackiej armji odszedł na wojnę Światową 


1 
j 
1 

w 


EN o 


w 


w roku 1914 i zaginął. Wdrażając postęrowanigą 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się abs 


zawiadomiono Sąd o zaginionym do 6 miesięcy 
A Sąd okręgowy. i 
Rzeszów, dnia 30 maja 1928. 


705 


ME 316/27. Michał Czuba syn Józefa urodzo | 
my w Rzeplinie 1895 jeniec wojenny od 1917 nić 


daje znaku życia, Wzywa się by do półroku od 


ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 


Sądowi lub ` kuratorowi 
adwokatowi w Przemyślu. 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 8 czerwca 1928. 


T. IV. 94/28. Jan Nowak urodzony w r. 1874 
w Zgłobniu pow. Rzeszów przydzielony do aus 
strjackiego 40 p. p. zaginął na froncie Albań* 
skim w roku 1918. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby za* 
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu mie= 
sięcy. 7051 


drowi 
7026 


A Sad okręgowy. 
Rzeszów, dnia 31 maja 1928. 


NU 15/2814. „Józef Nitarski urodzony 25 wrze= 
śnia 1875 żołnierz austrjacki zaginął 1915. Wia- 
domości o nim udzielić należy adw. drowi Domb- 
czewskiemu jako obrońcy węzła małżeńskiego: 
lub tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesią= 
cach wyda: ostateczne orzeczenie. 6987 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 kwietnia 1928. 


T. 70/28/4. Mikołaj 
lutego 1875 żołnierz austriacki zaginął we Wło= 
szech 1918, Wiadomości o nim udzielić mależ* 
adw. drowi Dombczewskiemu jako obrońcy wę 
zła małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orzecz?- 
mie. 698% 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 13 kwietnia 1928. 


T. 63/27. Marko Sazewczuk urodzony 13 sier= 
pnia 1874 w, Baryłowie powiat Radziechów za- 
ginął od roku 1914 jako żołnierz austriacki na 
wiojnie Światowej. Wdrażając postępowanie ce 
lem uznania go za zmarłego a małżeństwa Z 
Teklą Chaplaki zawartego za rozwiązane wzy- 
wa się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
imiesięcy Sąd lub kuratora adwokata dra Stra- 
siewicza w Złoczowie, którego ustanawia sig 
obrońcą 'węzła małżeńskiego. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 25 marca 1927. 


T. IV. 132/22/2. Antoni Sykstus 2 Siekier 
czyny, zaginął w roku 1918 tako żołnierz aue 
strjacki w miewoli włoskiej, Wdrażając postępo* 
wanie celem udowodnienia jego Śmierci, wzywa 
się o mdzielemie o nim wiadomości. Po trzech 
miesiącach wyda się orzeczenie. 7017 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 17 kwietnia 1928. 
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ZMIANA NAZWISK: 
Urząd Wojewódzki Lwowski. 
L. AD. 11961 ex 1928. 
Binem Schmierer zmiana nazwiska 
na nazwisko Lande. 
Le Lwowie, dnia 21 lipca 1928. 
OGŁOSZENIE. 

„Binem, nieślubny syn Etli Schmicrer 
dzony w Myszkowicach dnia 27 czerwca 1883 
r, nauczyciel religjj mojżeszowej w szkołach 
powszechnych we Lwowie wniósł prośbę o ze- 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego „Schmie* 
rer“ ma nazwisko „Lande“. 

„Urząd Wojewódzki we Lwowie 
wyższą prośbę do powszechnej 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z dni 


wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które 
podać należy do Województwa we Lwowie w 


rze Polskim", gdzie równocześnie zarządza się 
ogloszenie“, 7080 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ zzubioną legitymację szofer= 


ską Nr. 85, wydaną przez 'Województwo 
lwowskie na nazwisko 'Walerjan  Zendwa* 
łewicz. 7074 


Wytwórnia kamienia sztucznego Í dachówek we Lwowie 


Bilans 


STAN CZYNNY 


SP. Z OGR. ODPOW. 
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„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


z dniem 3I grudnia 1927 


STAN BIERNY 


Zł. 182.500:-— 
de O: 197:59% 
6.58409 
210-06 


» 


"m o | 
ZŁ. 204.491*76" 


rok 1927 


ZYSKI 
ży inwentarza . . « « « » ZŁ 42,6616! 
wyrobów z gliny „, « . » 20231 


1 2 1.0235% 


Należytość pocztowa opłacona ryczałte 


696% 


podaje pos i 
wiadomości 
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przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monito= - 


Gross mano wii 
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